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POGODA
Dziś będzie pogoda przeważnie 

pochmurna, możliwość przelot­
nych deszczy. Temperatura naj­
wyższa 78 stopni, w nocy 64 sto­
pnie. Wiatry południowo-wscho­
dnie z szybkością 8 do 15 mil na 
godzinę.

Jutro przelotne deszcze, tem­
peratura 70-75 stopni.

Wschód 5:24, zachód 8:11.

KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 23 

maja — Jana de Rossi, 
Dezyderiusza.

Jutro — środa, dnia 24 
maja — Joanny, Estery.

Pojutrze — czwartek, dnia 
25 maja — Grzegorza, Ur­
bana.

ZBIGNIEW BRZEZIŃSKI W PEKINIE
Francusko-Afrykański “Szczyt"

Konflikt 
Dyplomatyczny 

w Zaire
Kinshasa (UPI)' — Misja interwen­

cyjna spadochroniarzy belgijskich i 
francuskich w Katandze została nie­
mal zakończona. Walki całkowicie 
ustały i tylko spadochroniarze francu­
scy przeczesują teren, likwidując od­
osobnione punkty oporu rebeliantów 
i starając się odnaleźć 60 zakładników 
uprowadzonych przez nieprzyjaciela.

Spadochroniarze belgijscy już w 
większości wracają do domu i pre­
mier belgijski Leo Tindemans zapo­
wiedział, że tylko 500 spadochronia­
rzy będzie do dyspozycji w Zaire 
“gdyby miało się stać coś nieocze­
kiwanego.”

Tymczasem, po tym sukcesie woj­
skowym, narasta w Zaire konflikt 
dyplomatyczny pomiędzy Belgią i 
Francją i pomiędzy prezydentem Mo­
butu Sese Seko i belgijskim mini­
strem spraw zagranicznych Henri 
Simonet.

Belgowie bowiem zadeklarowali, 
że wysłali swoje wojsko wyłącznie w 
misji humanitarnej, dla ratowania 
zagrożonych, a nie dla ratowania re­
żymu Mobutu przed secesjonistami z 
Katangi, dziś zwanej Shaba.

Francuzi ze swej strony głoszą, że 
ich spadochroniarze mieli za zadanie 
przywrócić porządek, co w praktyce 
oznacza złamanie rebelii i działanie 
na rzecz Mobutu.

W tym stanie rzeczy Mobutu popro­
sił Francję, aby pozostawiła swych 
spadochroniarzy aż do czasu całkowi­
tego “złamania kręgosłupa” rebelian­
tom, natomiast swoim dyplomatom 
w Brukseli zakazał wszelkich kontak­
tów z ministrem Simonetem.

Prezydenta Zaire szczególnie ziry­
towała sugestia belgijskiego kierow­
nika polityki zagranicznej,aby nawią­
zać kontakt z Kongijskim Narodo­
wym Frontem Wyzwoleńczym i tym 
sposobem zapobiec masakrze białych 
wKolwezi.

Mobutu uznał, że nawiązanie kon­
taktu byłoby jednoznaczne z uzna­
niem Frontu, a na moment nie po­
wstrzymało by rebeliantów przed 
“mordowaniem niewinnych.”

Ponadto prezydent Zaire pomniej­
sza wkład Belgów, twierdząc że przy­
byli oni do Katangi ostatni, a odjeż­
dżają pierwsi.

Porachunki 
Mafijne 

Na Sycylii
Palermo. (UPI) — Gangsterzy sy­

cylijscy w błyskawicznej akcji zlikwi­
dowali “ojca chrzestnego” mafii w 
Palermo, w chwili, gdy udawał się 
on do więzienia na rozmowę z przed­
stawicielami prawa, zajmującymi się 
ułaskawieniami.

Policja informuje, że gangsterzy 
przejechali z dużą szybkością w dwóch 
skradzionych samochodach wzdłuż 
muru więziennego i zasypali gradem 
kul 48-letniego Giuseppe Sirchia i jego 
52-letnią żonę Giacominę.

Przywódca mafii zmarł na miejscu 
z głową całkowicie zniesioną przez 
kule, jego żona zmarła w drodze 
do szpitala.

Sirchia zdobył sławę w świecie prze­
stępczym już w 1954 roku, jako 
“adiutant” ówczesnego przywódcy 
mafii Michele Cavataio. Minione 10 
lat spędził on w większości “na wy­
gnaniu” w więzieniach w małych 
miasteczkach Włoch północnych. Wie­
lokrotnie w przeszłości był on obiek­
tem nieudanych zamachów na swo­
je życie.

Korzystając z ułaskawienia, Sirchia 
udawał się z codziennym meldunkiem 
do kontrolującego go oficera policji 
w więzieniu Ucciardone i tu wła­
śnie dosięgły go kule “konkurentów”

Dyskutowane 
Zagadnienie 
Obronności
Sugestia Utworzenia 
Ogólnoafrykańskich 
Jednostek Operacyjnych
Paryż (UPI) — Dziś dobiega końca 

francusko-afrykańska konferencja na 
szczycie, która niemalże całkowicie 
była poświęcona zagadnieniom bez­
pieczeństwa i stabilności rządów 
afrykańskich w obliczu wewnętrz­
nych ferementów, podsycanych przez 
obce kraje, głównie z bloku komu­
nistycznego. W 5-ej, dorocznej kon­
ferencji uczestniczą przestawiciele 21 
krajów; oprócz Francji, są to byłe 
kolonie francuskie, hiszpańskie i por­
tugalskie.

Prezydent Valery Giscard d’Estaing 
ostrzegł przywódców afrykańskich, iż 
Francja nie może wysyłać swojej 
Legii Cudzoziemskiej za każdym 
razem gdy wybucha rewolta w któ­
rym kolwiek kraju na Czarnym Kon­
tynencie. Zasadnicze bezpieczeństwo 
i stabilność rządów lokalnych winny 
być odpowiedzialnością tychże sa­
mych rządów. Giscard wytknął, iż 
istnieje konieczność położenia na-

(Ciąg dalszy na stf. 6-ej)

Izrael Wycofa 
Swoje Wojska
Jerozolima. (UPI) — Rząd izra­

elski przyjął zalecenia sztabu gene­
ralnego i zdecydował, że całkowite 
wycofanie wojsk izraelskich z połu­
dniowego Libanu zostanie zakończo­
ne do dnia 13 czerwca.

Wiadomość tę podał oficjalnie szef 
kancelarii premiera — Arye Naor. 
Ujawnił on też, że premier Mena­
chem Begin wysłał list do prezyden­
ta Cartera, będący odpowiedzią na 
list prezydencki z ub. czwartku i 
dotyczy sprawy sprzedaży samolo­
tów bojowych Egiptu, Izraelowi i 
Arabii Saudyjskiej.

“Rząd wyraził zaniepokojenie, że 
decyzja Washingtonu w tej sprawie 
podważy równowagę zbrojną na Bli­
skim Wschodzie . . . oraz może 
przyczynić się do usztywnienia sta­
nowiska politycznego Arabów, które 
jest ciągle nieelastyczne i bezkom­
promisowe . . . Rząd podejmie 
kroki, które stanowić będą kontr­
akcję wobec powstałego zagroże­
nia ...” — powiedział Naor, nie 
ujawniając, jakie “kroki” rząd izra­
elski ma na myśli.

Dodał on, że rząd nie zajął się 
sprawą “przyszłości ziem na zachod­
nim brzegu rzeki Jordan i w Pasie 
Gazy” i przedyskutuje to zagadnienie 
na następnym posiedzeniu.

Odłożenie tej sprawy, której wyja­
śnienia domagał się rząd Stanów Zje­
dnoczonych — jest demonstracją nie­
zadowolenia rządu izraelskiego z po­
wodu decyzji w sprawie samolotów, 
jak również z powodu braku odpo­
wiedzi Egiptu na ostatnie pokojowe 
propozycje Izraela.

Wybuch Bomby 
w Stolicy

Washington. (UPI) — Umyślnie pod­
łożona bomba eksplodowała przed głó­
wnym gmachem Departamentu Spra­
wiedliwości w stolicy. Na szczęście 
nie zanotowano rannych w rezulta­
cie wybuchu. Południowa ściana bu­
dynku została jednak lekko uszkodzo­
na.

Rzecznik UPI podaje, iż agencja 
prasowa otrzymała telefonicznie wia­
domość — od anonimowej rozmów­
czyni — że zamach bombowy był 
dziełem portorykańskiej bojówki FALN.

Myśliwce Do Utrwalenia Pokoju ...

WARE A
PEACE PLANE...
YOU ARE A

PEACE PLANE.. 
L . A PEACE PLAME. 
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Berkowitz 
Opóźnia 

Wyrok Sądu
Nowy York (UPI) — Sąd został 

zmuszony przełożyć datę wydania 
wyroku na Davida Berkowitza na 12 
czerwca br. Berkowitz wywołał ogólne 
poruszenie na sali, kiedy wprowadzo­
ny przez strażników zaczął wykrzy­
kiwać wyzwiska pod adresem swoich 
ofiar i zebranych na sali rozpraw. 
Przez 5 minut starano się przywrócić 
porządek i w końcu usunięto oskar­
żonego z sali. Sędzia nakazał pod- 
dnie Berkowitza kolejnym badaniom 
psychiatrycznym, mimo zdecydowa­
nej obiekcji ze strony prokuratora.

25-letni Berkowitz przyznał się w 
toku procesu do zamordowania 6 
osób w Nowym Yorku w ciągu jed­
nego roku, działając pod zbrodniczym 
pseudonimem “Syn Sama”.

Przed gmachem sądowym rodzina 
ostatniej ofiary zabójcy, 20-letniej 
Stacy Moskowitz, wstrząśnięta do 
głębi wyraziła przekonanie, że Berko­
witz chce uchodzić w oczach sądu 
za niepoczytalnego i w ten sposób 
uniknąć kary.

Dach Kościoła 
Runął 

Na Wiernych
Garland, Tex. (UPI) — 9-letnie 

dziecko poniosło śmierć oraz 57 osób 
zostało rannych w wyniku nieco­
dziennej tragedii, jaka zdarzyła się 
tutaj w niedzielę rano. Wskutek ule­
wnych ostatnio deszczów, dach ko­
ścioła zawalił się pod ciężarem kil­
ku ton wody w czasie porannej mszy; 
w kościele znajdowało się około 200 
osób.

Shannon Smith zmarła wskutek do­
znanych obrażeń głowy. Jedna osoba 
znajduje się w krytycznym stanie, 
5 dalszych jest poważnie rannych, 
aczkolwiek ich życiu nie grozi nie­
bezpieczeństwo — orzekli lekarze.

Dach pękł w połowie, wzdłuż całej, 
swojej długości. Świadkowie tragicz­
nego incydentu twierdzą, iż przez 
9 sekund lejąca się w dół woda 
sprawiała wrażenie wodospadu. Posy­
pały się także stropy, tynk, cegły.

Wnętrze kościoła zostało niemalże 
doszczętnie zniszczone. Ekipy ratun­
kowe natychmiast przystąpiły do ak­
cji, żeby uwolnić ewentualnie tych, 
którzy zostali uwięzieni pod gruzami.

Garland jest bogatszym przedmie­
ściem miasta Dallas.

Centrum Im. Nixona
Frankfort, Ky. (UPI) - Władze po­

wiatowe Leslie County postanowiły 
nazwać nowy ośrodek rekreacyjny w 
miejscowości Hyden im. Richarda M. 
Nixona. Były prezydent ma wziąć 
udział w uroczystości otwarcia cen­
trum 2 lipcabr.

Zambia 
Nie Wspiera 
Rebeliantów

Nowy York (UPI) — W czasie 
konferencji prasowej w Waldorf- 
Astoria Hotel, prezydent Zambii 
Kenneth Kaunda odpowiedział na 
oskarżenia rządu Zairu, iż nie jest 
mu wiadomo aby rebelianci, którzy 
zmasakrowali 170 białych w prowincji 
Zairu, Shaba, przedostali się z Zambii. 
Kaunda podkreślił, że jeżeli infil­
tracja nastąpiła w rezultacie kon­
spiracji i napastnicy przedostali się 
w cywilnych ubraniach — po prostu 
ich nikt nie mógł rozpoznać.

Gdybyśmy mogli ich rozpoznać, nie 
dotarliby oni do Kolwezi” — stwierdził 
zambijski prezydent.

Po rozmowach z prez. Carterem 
w Białym Domu — które Kaunda 
określił jako “wielce pokrzepiające” 
— szef rządu Zambii udaje się na 
Jamajkę.

Nowe Materiały 
w Śledztwie 
Na Kapitolu

Washington. (UPI) — Powołując 
się na dobrze poinformowane źródła, 
agencja informacyjna podaje, iż oko­
ło 10 obecnych kongresmanów przy­
jęło sumy pieniędzy od b. ambasa­
dora Korei Południowej Kima Dong 
Jo.

Specjalny doradca komitetu etycz­
nego Izby Niższej, Leon Jaworski po­
nowił naciski, aby przyjęto rezolucję 
ewentualnego zablokowania pomocy 
gospodarczej dla Płd. Korei — w su­
mie $60 min. — jeżeli rząd w Seu­
lu nie zezwoli na przesłuchanie byłe­
go ambasadora Kima w sprawie ła­
pówkowego skandalu na Kapitolu. Kim 
jest obecnie doradcą płd.-koreańskie- 
go prezydenta.

Uznanie Dla Arcybiskupa
New Haven, Conn. (UPI) — Kardy­

nał Raul Silva Henriquez, katolicki 
arcybiskup Chile, otrzymał honorowy 
tytuł doktora na uroczystości w Yale 
University za swą humanitarną dzia­
łalność i niesienie pomocy ofiarom 
prześladowań politycznych we włas­
nym kraju. Kard. Silva przybył na 
uroczystość z Rzymu, gdzie przeby­
wał na audiencji u Papieża Pawła VI. 
Pod koniec tego tygodnia, dostojnik 
kościelny wraca do Chile.

Fuzja Przedsiębiorstw
St. Louis (UPI) — Przedstawiciele 

firm McDonnell Douglas Corp, i Data 
100 Corp, podali do wiadomości, iż 
nastąpi fuzja obu przedsiębiorstw. 
McDonnel Douglas Corp, ma zakupić 
w ramach porozumienia maksimum 
49% akcji udziałowych korporacji z 
Minneapolis, czyli o 2% mniej niż 
pakiet kontrolny, który uczyniłby 
Data 100 Corp, własnością gigantycz­
nego producenta samolotów.

Trójprzymierze?
Tokio. (UPI) — Japoński dzien­

nik “Mainichi” podaje wiado­
mość, że chiński wicepremier obro­
ny Su Yu, przemawiając w Pe­
kinie do emerytowanych oficerów 
chińskich sił zbrojnych, wyraził 
opinię, że Chiny, Japonia i Stany 
Zjednoczone powinny współdziałać 
przeciwko Związkowi Sowieckie­
mu.

“Pierwszym celem dla Związku 
Sowieckiego są Stany Zjednoczone, 
drugim jest Japonia, trzecim — 
Chiny” — powiedział minister Su.

USA-ZSRR 
Bliskie 

Porozumienia 
Washington (UPI) — Paul Wamke, 

główny negocjator Stanów Zjednoczo­
nych na rozmowach w sprawie wspól­
nego ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych przez USA i 
ZSRR twierdzi, iż porozumienie SALT 
II jest w “95% gotowe.” Tekst poro­
zumienia liczy dotąd 50 stronic i “na­
leży ono do najbardziej skomplikowa­
nych w historii amerykańskiej dy­
plomacji.” Warnke stwierdził, iż fina- 
lizacja traktatu jest możliwa w ciągu 
raczej najbliższych tygodni, niż mie­
sięcy.

Do uzgodnienia pozostaje jeszcze 
liczbowy limit sowieckich rakiet mię- 
dzykontynentalnych oraz bombowców 
sowieckich — nazywanych przez ame­
rykańskie czynniki wojskowe, “Back­
fire.”

Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych, zgodnie z postanowieniem jesie- 
nią ub. roku, otwiera specjalną sesją 
Ogólnego Zgromadzenia, poświęconą 
kwestii rozbrojenia na świecie. Wice­
prezydent USA Walter Mondale wy­
głosi z tej okazji przemówienie na fo­
rum ONZ w środę tego tygodnia, na­
tomiast w piątek przemówi sowiecki 
minister spraw zagranicznych »An- 
driej Gromyko.

Pod koniec tego tygodnia, Gromyko 
ma być przyjęty przez Cartera w Bia­
łym Domu, co podtrzymuje liczne spe­
kulacje, że porozumienie SALT II 
nie jest odległe.

Na sesji specjalnej obecni będą 
liczni przedstawiciele rządowi, m. in. 
prezydent Francji Valery Giscard 
d’Estaing, kanclerz Helmut Schmidt 
z NRF, premier W. Brytanii James 
Callaghan, premier Włoch Giulio 
Andreotti oraz szereg innych.

Huragan John?
Washington (NYT) — Komitet 

Światowej Organizacji Meteorolo­
gów przyjął amerykańską propozycję, 
ażeby w przyszłym roku zacząć sto­
sować również męskie imiona — za­
miast tylko żeńskich — w odniesieniu 
do huraganów na Atlantyku. Dr Neil 
Frank, dyrektor Krajowego Centrum 
Badania Huraganów jako zjawisk 
przyrodniczych oświadczył, iż oba­
wiał się silnej opozycji ze strony 
krajów łacińskich, gdzie “emancypa­
cja kobiet nie zaszła tak dalece jak 
w Stanach Zjednoczonych”.

Komitet przyjął wniosek podczas 
zebrania w San Juan, Portoryko. 

Huragany na Pacyfiku, których na­
zewnictwo jest tylko kwestią poro­
zumienia pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi a Meksykiem, będą otrzymy­
wać męskie imiona jeszcze w tym 
roku. Dr Frank przyznaje, iż zmiana 
— z którą sam osobiście się zgadza — 
jest wynikiem nacisków ze stron 
organizacji kobiecych jak i indywi­
dualnych obywatelek.

Tradycja chrzczenia huraganów 
rozpoczęła się przynajmniej 200 lat 
temu. Australijczycy natomiast jako 
pierwsi zaczęli nazywać je żeńskimi 
imionami. Zwyczaj ten został zapo­
życzony przez Amerykanów w czasie 
II Wojny Światowej, kiedy wojskowi 
meteorolodzy zaczęli nazywać taj­
funy imionami żon, narzeczonych i 
ukochanych...

Głównie 
Dla Konsultacji, 
a Nie Rokowań

Dwugodzinna 
Konferencja 
z Hua Kuo-fengiem

Pekin. (UPI-ST) — Doradca pre­
zydencki d/s bezpieczeństwa kraju 
Zbigniew Brzeziński przybył w sobo­
tę do Pekinu, aby z przywódcami 
chińskimi omówić zagadnienia glo­
balne, a w szczególności sprawę pe­
netracji sowieckiej w Afryce, na Bli­
skim Wschodzie i w Azji.

Japońska agencja prasowa donosi, 
że wczoraj dr Brzeziński odbył dwu­
godzinną rozmowę z przewodniczą­
cym chińskiej partii komunistycznej 
Hua Kuo-fengiem.

Spotkanie to, które odbyło się 
w Wielkiej Aulii Ludowej, określo­
ne zostało jako “pożyteczne, waż­
ne i konstruktywne”.

Gość użył również przymiotnika 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wykryto 
Arsenał Broni 
Terrorystów 
Rzym (UPI) — W nadbrzeżnym 

uzdrowisku Ostia policja dokonała 
przed świtem najazdu na dom, uwa­
żany za kryjówkę “Czerwonych Bry­
gad” i znalazła prawdziwy arsenał 
broni, m. in. dwa karabiny maszyno­
we, karabiny, pistolety, materiał 
wybuchowy oraz fałszywe rejestra­
cyjne tablice samochodowe, powie­
lacz, dalekopis, aparat do powiększe­
nia zdjęć fotograficznych i “wielką 
ilość” dokumentów.

Dom ten policja śledziła przez cały 
tydzień, ale nikt się w kryjówce tej nie 
zjawił.

W skali krajowej prowadzona jest 
obława z zadaniem ujęcia 32-letniego 
Mario Moretti, uważanego za przy­
wódcę i płatnika tej bojówki terro­
rystycznej, która 16 marca uprowa­
dziła i następnie zamordowała Aldo 
Moro i która zastrzeliła pięciu straż­
ników osobistych b. premiera.

Ujawniono też, że 30-letni Enrico 
Triaca, jeden z dziesięciu aresztowa­
nych w zeszłym tygodniu, zaczął w 
śledztwie “śpiewać.”

Równocześnie biskup Enea Selis po­
dał prasie wiadomość, że to on wła­
śnie “był tym tajemniczym ducho­
wym, który próbował nawiązać kon­
takt pomiędzy rodziną Aldo Moro i 
gangiem Czerwonych Brygad.”

Biskup stwierdził, że poprzez po­
średników starał się nakłonić uwięzio­
nego przywódcę terrorystów Renato 
Curcio, aby “publicznie zaapelował o 
oszczędzenie życia Aldo Moro,” ale 
spotkał się z kategoryczną odmową.

“Ta zdecydowana odmowa uwięzio­
nych terrorystów doprowadziła mnie 
do przekonania, że gang turyński nie 
ma wpływu na decyzje gangu rzym­
skiego” — powiedział biskup, dodając 
że stracił wszelką nadzieję na urato­
wanie uprowadzonego, gdy uświado­
mił sobie, że “terroryści są zaintere­
sowani jedynie przetargami z rzą­
dem.”

Niebywały Przywilej
Londyn (DP) — Przyjmowany po 

królewsku w Pekinie prez. Rumunii 
Ceausescu został obdarzony nieby­
wałym — jak na władcę państwa 
członkowskiego Paktu Warszawskie­
go — przywilejem: pokazano mu 
stacjonowaną niedaleko stolicy Chin 
formację broni pancernej. Dotych­
czas nikt z przestawicieli sowieckich 
lub ich satelitów nie był goszczony 
przez chińskie formacje wojskowe.

Wizyta Ceausescu u czołgistów 
odbyła się bardzo uroczyście. Trzyma­
ne przez żołnierzy ogromne slogany, 
oznajmiały rumuńskim gościom “wiel­
ki szacunek dla delegacji z bohater­
skiej Rumunii”.
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Kronika Jackowa
Procesja Bożego Ciała

W sobotę, dnia 27-go maja, po Mszy 
św. o godz. 8:30 wieczorem odbędzie 
się procesja Bożego Ciała na zewnątrz 
kościoła, o ile będzie sprzyjająca 
pogoda. Wszystkie bractwa kościelne 
wezmą udział w procesji i wszyscy 
parafianie są proszeni do licznego 
udziału.

Nowenna Do Serca Jezusa

W czwartek, dnia 25-go maja, roz- 
pocznie się nowenna dziewięciodnio­
wa do Serca Jezusa o godzinie 7-ej 
wieczorem, a w niedzielę po południu 
o godz. 2:30.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przenieśli się do wieczno­

ści i pogrzeby ich odbyły się z ko­

ścioła parafialnego: śp. Marianna 
Manczko; śp. Ireny Światek; śp. Jana 
Braun; śp. Pauliny Burton. Niech 
odpoczywają w pokoju.

Śluby

W przyszłą sobotę, dnia 27-go maja, 
o godz. 3-ej po południu na Mszy 
św. połączeni będą węzłem małżeń­
skim: Andrzej Juras i Gracja Sitarz; 
o godz. 4-ej po południu w kościele 
misyjnym Matki Boskiej Fatimskiej 
połączeni będą węzłem małżeńskim: 
Jan Kusz i Michalina Vicinic.

Rocznice Ślubów
Rocznice pożycia małżeńskiego w 

tym tygodniu obchodzą: Irwin i Wir­
ginia Zabielscy, 30-ta; Michal i Anna 
Connoly, 20-ta. Serdeczne gratulacje.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 —
2701 W. Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th & St. Louis 
26th& Pułaski 
2802S. Kolin 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145W. 47th 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933W.43rd 
4300 S. Mozart
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
5605 S. Pułaski 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western & 51st 
2744 W. 55th Street 
5200 S. California 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144S. Long
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6743 W. Archer 
7147S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn

Chrzty
Sakrament Chrztu Sw. otrzymali: 

Mark Adam Bajerczak, syn Jerzego 
i Teresy (Magdziarz) Bajerczak; 
Nicole J. Rezmer Jr., syn Henryka i 
Joanny (Coronato) Rezmer Jr.

Uroczysta Graduacja

W przyszłą sobotę, dnia 27-go maja, 
na Mszy św. o godz. 11-ej przed połu­
dniem nastąpi uroczysta graduacja 
uczennic Szkoły Średniej Madonna.

Graduacja Szkoły Parafialnej na­
stąpi w niedzielę, dnia 4-go czerwca, 
na Mszy św. o godzinie 8:15 rano.

Bankiet Na Fundusz 
Kolegium Związkowego
Okręgi 12 i 13 Związku Narodowego 

Polskiego organizują specjalną im­
prezę z której dochód przeznaczony 
będzie na zasilenie funduszy dla Ko- 
gium Związkowego. Imprezą tą 
będzie Bankiet i Bal, który odbędzie 
się w piątek, 16 czerwca br., w salach 
Przybylo’s House of the White Eagle, 
6839 Milwaukee Ave., w Niles, Ill.

Kolegium Związkowe przeżywa w 
chwili obecnej wielki kryzys finan­
sowy. Byłoby wielką stratą gdyby 
po 66 latach w służbie Polonii bramy 
Kolegium musiały być zamknięte.

Organizatorzy zwracają się z gorą­
cym apelem do Polonii o poparcie 
tej tak ważnej inicjatywy. Bilety w 
cenie $25 od osoby można zamawiać 
wypełniając specjalny kupon znajdu­
jący się w “Dzienniku”. Pomóżmy 
Kolegium Związkowemu przetrwać.

Helena Orawiec — przewodnicząca, 
Genevieve Gajda — przew. Komitetu 
biletów.

Połączenie Banków 
National Savings 
z Cragin Federal

Z dniem 22 maja br. wchodzi w ży­
cie umowa o połączeniu dwóch ban­
ków. Pierwszy to National Savings 
and Loan Association, który ma biura 
w Chicago i Mt. Prospect i Cragin 
Federal Savings and Loan Associa­
tion z Chicago. Wszystkie te banki 
będą operować pod nazwą Cragin 
Federal.

Łączny majątek obu banków bę­
dzie wynosił $360 milionów. Z tymi 
zasobami nowa instytucja będzie 
mogła być zaliczona w poczet 4% 
najbogatszych banków w stanie Illi­
nois.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
1246 S. 50th Ave.
5400W.3 IstSt.,Cicero
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
CentraLAve. & Cermak Rd. 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.)

Ceremonie uroczystego otwarcia 
biur pod nową nazwą odbędą się we 
wtorek, 23 maja, o godz. 10:30 rano 
na Diversey, a o 2 po poł. w Mt. 
Prospect. “Open House” przewi­
dziany jest na sobotę, 27 maja.

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez

APTEKĘ GLASZERA
Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia

957 N. Ashland Ave., Chicago, III. 60622
1 ixl Division ul.. Augusta Blvd i Kennedy fx Way

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta,

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta! 
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKO WYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA
Cena *1.00

oraz 35 centów na przesyłkę pocztową

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Dl. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Z Wystawy Pol. Klubu Artystycznego

-
te

tea

Jury 45 kolejnej Wystawy Polskiego Klubu Artystycznego 
przyznało I nagrodę Josephowi Pajkos, 20-letniemu studentowi 
the American Academy of Art, za akwarelę zatytułowaną 
“Osamotnienie”. Szczęśliwemu zwycięzcy wręczają nagrodę dr 
Frank Mocha, prezes Klubu i członkinie Komitetu Organiza­
cyjnego Wystawy, Pat Blus i Denise Grzyb.

Ważne Zawiadomienie Dla 
Uczniów Szkół Publicznych

Daty Dni Wolnych Na Dzień Wieńczenia Grobów
W związku z przypadającym w 

następnym tygodniu świętem “Wień­
czenia Grobów” podajemy do wiado­
mości uczniom szkół publicznych na­
stępujące komunikaty:

Chicagoska Rada Szkolna zawiada­
mia, że w poniedziałek, 29 maja, 
wszyscy uczniowie mają przyjść na 
normalne lekcje. Dniem wolnym od 
nauki jest wtorek, 30 maja.

Inaczej przedstawia się sytuacja 
w szkołach publicznych mieszczą­
cych się na przedmieściach Chicago. 
Superintendent szkolnictwa na Cook 
County, Richard J. Martwick przysłał 
informacje dotyczące dnia wolnego 
w tych szkołach.

Do poważnego zamieszania doszło 
na skutek różnicy w prawach stano­
wych i federalnych. Wszystkie urzędy 
federalne będą nieczynne w ponie­
działek, 29 maja. Wszystkie urzędy 
stanowe mają dzień wolny we 
wtorek, 30 maja.

Szkoły powiatu Cook różnią się od 
siebie. W niektórych dzieci i młodzież 
będą miały jeden dzień wolnego, tj. 
w poniedziałek, 29 maja; w innych 
dwa. Dwa dni wolne, tj. poniedziałek 
i wtorek, 29 i 30 maja, będą mia­
ły następujące dystrykty szkolne:

Szkoły podstawowe: —
15 Palatine, 21 Wheeling, 23 Pros­

pect Heights, 25 Arlington Heights, 
38 Kenilworth, 54 Schaumburg, 59 
Community Consolidated, 73% Sko­
kie, 78 Rosemont, 92 Lindop,

51 Lat Fontanny r 
Buckingham

W sobotę, 20 maja, chicagoska 
fontanna “zbudziła się” z zimowego 
snu. W czasie specjalnych uroczysto­
ści mayor miasta Michael Bilandic 
nacisnął “magiczny guzik” i znów 
wystrzeliły w górę strumienie wody.

Fontanna Buckingham została uru­
chomiona 26 sierpnia 1927 r. Jest 
ona prezentem dla miasta, ufundo­
wanym przez Kate Buckingham jako 
pamiątka po bracie Clarence. Fon­
tanna ta jest jedną z największych 
w świecie. Zaprojektował ją Bennet, 
Parson and Frost. Wzory geometry­
czne na obudowie wykonał Francuz, 
Jacques Lambert, a jego rodak, Mar­
cel Loyau wyrzeźbił cztery grupy ko­
ników morskich, zdobiące fontannę.

Fontanna posiada pojemność 
1,500,000 galonów wody. Największe 
pokazy wytrysków wykorzystują ok. 
14,000 galonów wody na minutę. Więk­
szość wody jest użyta ponownie.

Pokazy fontanny odbywać się bę­
dą codziennie w godz. od 11:30 do 
10 wiecz. Pokazy przy użyciu świa­
teł rozpoczynać się będą każdego dnia 
od godz. 9 wiecz. i trwać będą do 
godz. 10. W soboty zostaną one prze­
dłużone do godz. 10:30.

Zatrzymano Podejrzanego 
o Zamordowanie 

Małżeństwa
Policja aresztowała mężczyznę, któ­

ry prawdopodobnie jest jednym z 
dwóch bandytów, którzy w środę za­
mordowali małżeństwo mieszkające 
pod adresem 6319 S. Kenwood. W 
sobotę oficjalnie został on oskarżo­
ny o zbrodnię. Jest nim 23-letni Wil­
liam Collins. Został on aresztowany 
jeszcze w czwartek. Dochodzenia uja­
wniły, że był on lokatorem mieszka­
nia mieszczącego się w domu, w któ­
rym znaleziono zamordowanych. Po­
licja nadal poszukuje wspólnika Col­
linsa. Bandyci okradli swe ofiary 
z$400.

93 Hillside, 94 Komarek, 98 Berwyn, 
99 Cicero, 108 Willow Springs, 113 
Lemont 118 Palos Park, 122 Ridge­
land, 123 Oak Lawn-Home, 124 Ever­
green Park, 125 Atwood Heights,
126 Alsip, Hazelgreen and Oak Lawn,
127 Worth, 127% Chicago Ridge,

130 Blue Island, 132 Calumet, 135 
Orland Park, 140 Kirby, 142 Forest 
Ridge, 143 Midlothian, 143% Posen- 
Robbins, 144 Markham, 145 Arbor 
Park, 146 Tinley Park, 151 South 
Holland, 153 Homewood, 155 Calumet 
City, 159 Sieden Prairie, 160 Cuntry 
Club Hills,

161 Flossmoor, 167 Brookwood, 
168 Community Consolidated, 169 East 
Chicago Heights, 170 Chicago Heights, 
171 Sunnybrook, 172 Sandridge, 194 
Steger.

Szkoły średnie: —
206 Bloom Twp., 210 Lemont Twp., 

211 Township High School, 214 Town­
ship High School, 218 Community 
High School, 227 Tich Township, 228 
Bremen Community, 229 Oak Lawn 
Community,

Consolidated High School, 231 Ever­
green Park Community i 233 Home­
wood-Flossmoor Community.

Printed Pattern

4710 *
34-48
10/2-I S'/j

Search no more-you've found 
the quickie tops you want 
to team with pants, shorts, 
skirts! Save dollars—whip them 
up in cotton blends.

Printed Pattern 4710 Wom­
en's Sizes 34, 36. 38, 40. 42. 44. 
46, 48. Half Sizes 10%. 12%, 
14% 16%. 18%

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75t 
107-lnstant Sewing Book $1.00

- 106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
67 (Ciąg dalszy)

— Jeśli mnie tu niepowodzenie ścigać dalej będzie, to pan 
feldmarszałek zgani, nie pochwali, i na mnie całej winy złożyć 
nie omieszka. Król jegomość jemu odda słuszność, to wiem. 
Niemałom już ucierpiał od zgryźliwego humoru pana feldmar­
szałka, jakby to moja wina była, że go, jako Włosi mówią, 
mai francese trawi.

— O tym, że na waszą dostojność zwali winę, nie wątpię, 
zwłaszcza gdy się pokaże, że Sadowski ma słuszność.

— Co za słuszność? Sadowski za tymi mnichami przemawia, 
jak gdyby był u nich na żołdzie! co on powiada?

— Powiada, że te wystrzały rozlegną się w całym kraju, od 
Bałtyku aż po Karpaty.

— Niechże król jegomość każę w takim razie skórę z 
Wrzeszczowicza ściągnąć i jako wotum do tego klasztoru ją 
pośle, bo to on instygował owo oblężenie.

Tu Miller porwał się za głowę.
— Ale trzeba kończyć na gwałt! Tak mi się zda je, tak mi 

coś mówi, że w nocy oni wyślą kogoś dla układów. Tymczasem 
ognia i ognia!

Przyszedł więc dzień do wczorajszego podobny, pełen 
grzmotów, dymu i płomienia. Wiele jeszcze takich miało 
przejść ponad Jasną Górą. Lecz oni gasili pożary i strzelali z nie 
mniejszym męstwem. Polowa żołnierzy szła na spoczynek, 
druga połowa była na murach przy działach.

Ludzie poczęli oswajać się z ustawicznym hukiem, zwłasz­
cza gdy przekonali się, że szkód wielkich nie ma. Mniej do­
świadczonych krzepiła wiara, ale byli pomiędzy nimi i starzy 
żołnierze, obeznani z wojną, którzy służbę pełnili jak rzemiosło. 
Ci dodawali otuchy wieśniakom.

Soroka wielką uzyskał wśród nich powagę, bo wiele życia 
strawiwszy na wojnie, tak był obojętny na jej hałasy, jak stary 
szynkarz na krzyki pijących. Wieczorem, gdy strzały ucichły, 
opowiadał towarzyszom o oblężeniu Zbaraża. Sam w nim nie 
był, ale wiedział o nim dokładnie od żołnierzy, którzy je prze­
trwali, i tak mówił:

— Tam zwaliło się kozactwa, tatarstwa i Turków tyle, że 
samych kuchtów więcej było niźli tu wszystkich Szwedów. A 
dlatego im się nasi nie dali. Prócz tego, tu złe duchy nie 
mają mocy nijakiej, a tam jeno przez piątek, sobotę i niedzielę 
diabli nie wspomagali hultajstwa, a przez resztę dni po całych 
nocach straszyli. Posyłali śmierć na okop, żeby się pokazywała 
żołnierzom i serce im do bitwy odejmowała. Wiem od takiego, 
który ją sam widział.

— Widziałże ją? — pytali ciekawie chłopi kupiąc się koło 
wachmistrza.

— Na własne oczy! Szedł od kopania studni, bo im tam 
wody brakło, a co była w stawach, to śmierdziała. Idzie, idzie, 
aż patrzy, naprzeciw niego podchodzi jakaś figura w czarńej 
płachcie.

— W czarnej, nie w białej?
— W czarnej; na wojnę w czarną się ona ubiera. Mroczyło 

się. Przybliża się żołnierz: “Werdo?” — pyta — ona nic. Dopiero 

pociągnął za płachtę — patrzy: kościotrup. “A ty tu czego?”
— “Ja — powiada — jestem śmierć i przyjdę po ciebie za 
tydzień.” — Żołnierz pomiarkował, że źle. “Czemu to — pyta — 
dopiero za tydzień? to ci prędzej nie wolno?” — A ona na to: 
“Przed tygodniem nic ci uczynić nie mogę, bo taki rozkaz.” — 
Żołnierz myśli sobie: “Trudno! ale kiedy ona mi teraz nic 
zrobić nie może, to niechże jej choć za swoje odpłacę.” Kiedy 
nie owinie ją w płachtę, kiedy nie zacznie o kamienie gnatami 
walić! Ona w krzyk i nuż się prosić: “Przyjdę za dwa tygodnie.”
— “Nie może być!” — “Przyjdę za trzy, za cztery, za dziesięć 
po oblężeniu, za rok, za dwa, za piętnaście!” — “Nie może 
być!” — “Przyjdę za pięć dziesiąt lat!” — Pomiarkował się 
żołnierz, bo już miał pięćdziesiąt, myśli sobie: “Sto — dość!” 
Puścił ją. A sam zdrowy i żyw do tej pory; do bitwy chodzi jak 
w taniec, bo co mu tam!

— A żeby się zaląkł, to by już było po nim?
— Najgorzej się śmierci bać! — odrzekł poważnie Soroka.

— On żołnierz i innym dobra przysporzył, bo jak ci ją zbił, jak 
ci ją utrudził, tak ją na trzy dni zemdliło i przez ten czas nikt w 
obozie nie poległ, chociaż wycieczkę czynili.

— A my to nie wyjdziemy kiedy nocą na Szwedów?
— Nie nasza głowa — odparł Soroka.
Usłyszał ostatnie pytanie i ostatnią odpowiedź Kmicic, 

który stal nie opodal, i w głowę się uderzył. Potem popatrzył 
na szańce szwedzkie. Noc już była. Na szańcach od godziny 
panowała cisza zupełna. Strudzony żołnierz spał widocznie 
przy działach.

Daleko, na dwa strzelenia armat, połyskiwało kilkanaście 
ogni, ale przy samych szańcach grube panowały ciemności.

— Ani im to w głowie, ani podejrzewają, ani mogą przy­
puścić! — szepnął (jo siebie Kmicic.

I udał się wprost do pana Czarnieckiego, który siedząc przy 
lawecie, liczył paciorki różańca i stukał jedną nogą o drugą, 
bo mu zmarzły.

— Chłodno — rzeki ujrzawszy Kmicica — i głowa cięży od 
tego huku przez dwa dni i jedną noc. W uszach mi ciągle dzwoni.

— Komu by od takich hałasów nie dzwoniło. Ale dziś 
będziem mieli spoczynek. Pospali się tam na dobre. Można by 
ich zejść jak niedźwiedzia w barłogu; nie wiem, czyby ich 
nawet rusznice przebudziły.

— O! — rzekł Czarniecki podnosząc głowę — o czym myślisz?
— Myślę o Zbarażu, że tam oblężeni przez wycieczki 

niejedną srogą klęskę hultajstwu zadali.
— A tobie, jak wilkowi po nocy, krew na myśli?
— Na Boga żywego i jego rany, uczyńmy wycieczkę! 

Ludzi narżniemy, działa pozagważdżamy. Oni się tam niczego 
nie spodziewają.

Pan Czarniecki zerwał się na równe nogi.
— I jutro chyba poszaleją! Myślą może, że nas dość 

nastraszyli i że o poddaniu myślimy, będą mieli odpowiedź. 
Jak Boga kocham, to jest przednia myśl, to prawdziwie 
rycerska impreza! Że też to mnie do głowy nie przyszło. Trzeba 
tylko księdza Kordeckiego zawiadomić. On tu rządzi!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kultura—Nauka—Sztuka
Przed 30 laty powstało Muzeum 

Historyczne m.st. Warszawy. Było 
ono kontynuacją założonego w 1936 r.
— jako oddział Muzeum Narodowego
— Muzeum Dawnej Warszawy. W 
momencie swego powstania, Muzeum 
Historyczne niemal zupełnie pozba­
wione było eksponatów. W czasie 
wojny i okupacji hitlerowskiej var- 
saviana w przeważającej części uległy 
zagładzie.

Dzisiaj Muzeum Historyczne w 
swoich zbiorach posiada ponad 20 tys. 
pozycji muzealnych, w tym ogromnej 
wartości kolekcje warszawskich 
sreber, malarstwa, rycin, mebli, bo­
gaty dział ikonograficzny, zbiór pa­
miątek historycznych od Powstania 
Kościuszkowskiego poczynając.

W Teatrze im. Modrzejewskiej w 
Krakowie odbyła się ostatnio pra­
premiera siedmiogodzinnego przed­
stawienia pt. “Z biegiem lat, z bie­
giem dni ...” w reżyserii Andrzeja 
Wajdy, według scenariusza Joanny 
Olczak-Roniker.

Przedstawienie to oparte na teks­
tach Bałuckiego, Kisielewskiego, Ka­
weckiego, Zapolskiej, Przybyszew­
skiego i Wyspiańskiego pokazuje Kra­
ków w latach 1873-1914, prezentuje 
Aarakterystyczne dla ówczesnego 
miasta nurty: mieszczański, cygane­
rię artystyczną, okres Młodej Polski

Superbełkot
W krajowym czasopiśmie “Proble­

my Postępu Technicznego” w nume­
rze 4 z 1977 roku ukazał się arty­
kuł dr. inż. B. Z. Szalka.

Już sam tytuł jest uderzającym 
przykładem pretensjonalności. Brzmi: 
“Aspekt energetyczy postępu techni­
cznego w uspołecznionym transporcie 
samochodowym”. Ale to nic. Dalej 
czytamy:

. . Jako przykład zjawisk zuży- 
ciowych o charakterze indukowanym 
można podać przypadki retencji wzglę­
dnie spowolniania ruchu taboru w 
elementach sieci transportowej, tak 
jak: magazyny, ulice w miastach 
etc. (. . Wielkość koncentracji 
pojazdów w sieci drogowej wpływa­
jąca na chwilową wartość charakte­
rystyki energicznej danego elementu 
jest m.in. wynikiem superpozycji wa­
hań wolumentu potrzeb przewozo­
wych generowanych w poszczegól­
nych sferach transportu...”.

I pomyśleć, że autor uzyskał w PRL 
aż dwa tytuły naukowe.

7 Lat Więzienia 
Za Podrabianie Pieniędzy

Federalna wielka lawa przysię­
głych skazała Nicholasa J. Bua na 
siedem lat więzienia za podrabianie 
pieniędzy. Bua, mechanik telewizyj-' 
ny, drukował fałszywe banknoty 
20-dolarowe w swoim zakładzie na­
prawy odbiorników telewizyjnych 
przy 6623 W. 111 ulica, Worth.

oraz rodzące się ruchy wyzwoleńcze 
i społeczne.

Widowisko, pierwsze tego typu w 
Polsce, przyjęte zostało przez publicz­
ność z dużym zainteresowaniem. 
Pokazywane ono będzie na dwa spo­
soby: jako trzyczęściowy serial w 
środy, czwartki i piątki oraz jako jed­
na całość w nocy z sobót na niedziele.

• * *
W Muzeum Narodowym w Warsza­

wie otwarto wystawę indywidualną 
dwóch artystów, zaliczanych do naj­
wybitniejszych przedstawicieli współ­
czesnej sztuki USA: Willema de Koo- 
ninga i Roberta Rauschenberga.

Wystawa gromadzi ok. 70 prac, po­
wstałych w latach siedemdziesiątych.

De Kooning wystawia 10 obrazów 
olejnych, 24 litografie oraz dwie rze­

źby, ukazujące wszechstronność 
poszukiwań tego wybitnego twórcy.

R. Rauschenberg jest jednym ze 
współtwórców POP-ARTU. W Mu­
zeum Narodowym pokazano jego lito­
grafie i kollaże.

♦ * *
Bońscy miłośnicy muzyki klasycz­

nej zgotowali polskiemu wykonawcy 
Koncertu Nr 1 e-moll opus 11 Chopina 
Krystianowi Zimermanowi, wspaniałą 
owację. Występem w towarzystwie 
orkiestry bońskiej Beethovenhalle 
polski artysta rozpoczął sześciotygod­
niowe tournee po NRF.

Orkiestrą kierował wybitny dyry­
gent, Volker Wangenheim. Jest on 
jednocześnie generalnym dyrektorem 
muzycznym miejscowej opery. Pu­
bliczność oklaskami zmusiła Zimer- 
mana do potrójnego bisowania.

* * ♦
Do Warszawy powrócił po kilku­

miesięcznych występach za granicą 
Kazimierz Kord, dyrektor Filharmo­
nii Narodowej. Obecny sezon był dla 
Kazimierza Korda wyjątkowo praco­
wity i owocny. Po serii przedstawień 
w MET występował w Amsterdamie, 
gdzie z zespołem De Nederlandse 
Operstichting przygotowywał pre­
mierę “Katarzyny Izmajłowej” Szo­
stakowicza (w reżyserii Aleksandra 
Bardiniego) prowadząc następnie 
osiem spektakli tego dzieła.

W lutym br. Kazimierz Kord ponow­
nie dyrygował w Nowym Yorku 6 
przedstawieniami “Borysa Godu­
nowa.” Prosto z USA artysta udał się 
na tournee do Włoch. Koncertował 
we Florencji i Mediolanie.

Kolejnym etapem podróży koncer­
towych Kaźmierza Korda był Londyn, 
gdzie dyrygował koncertem Royal 
Symphony Orchestra (nagrał także 
kolejną płytę dla wytwórni Decca).

Jeszcze w tym sezonie Kazimierz 
Kord przygotuje premierę opery 
Haendla “Orlando” w Amsterdamie.

W planach polski artysta ma także 
nagranie dla wytwórni Decca opery 
Masseneta “Don Kichot” ze sławnym 
śpiewakiem N. Giaurowem w roli 
tytułowej oraz z udziałem orkiestry 
Suisse Romande.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Przypominamy członkom, że posie­
dzenie Klubu odbędzie się w niedzielę, 
4 czerwca w sali Paradise, 1758 W. 
48 ul., o godz. 2 po poł. Jest to ostatnie 
posiedzenie przed wakacjami, prosi­
my członków o liczne przybycie.

• * *
Przypominamy członkom, że w tym 

roku Klub nasz organizuje szereg in­
teresujących wycieczek:

Pielgrzymka na nowennę do Matki 
Boskiej Fatimskiej i Boże Ciało, do

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zebranie Klubu Polonia odbędzie się 
w niedzielę, 28 maja 1978 roku, o go­
dzinie 2-ej po południu w sali zebrań w 
budynku plebanii św. Konstancji, 5843 
W. Strong. Prosimy członków o liczne 
przybycie. Zapraszamy wszystkich, 
którzy jeszcze nie należą do naszego 
Klubu a chcieliby wstąpić i powięk­
szyć nasze szeregi.

Stanisław Surówka, prezes; Antoni 
Pieńkowski, sekr. prot.; Jan Wrób­
lewski, koresp.

Zjazd Koleżeński 
Stow. Weteranów 
Amerykańskich

Stowarzyszenie Weteranów I i II 
Wojny Światowej Oddz. 33 zawiada­
mia, że organizuje zjazd koleżeński 
w piątek i sobotę, 26 i 27 maja br., 
w Ramada O’Hare Inn, przy Mann­
heim i Higgins Rd., Des Plaines, Ill., 
W sprawie bliższych informacji na­
leży kontaktować się z zarządem Od­
działu, 176 W. Adams, Chicago, 
Ul. 60603, z p. Jake T. Barbera. 

Ojców Salwatorianów w Gary, Ind., 
odbędzie się 28 maja. Odjazd auto­
busami z 48 i Western, o godz. 12 w 
południe; z 47 i Wolcott, o 12:05; z 51 
i Ashland, o godz. 12:10. Bilety w cenie 
$4.00 od osoby są do nabycia u prze­
wodniczącej pielgrzymek Mary Ann 
Białek, tel. 434-1388 lub Wilczak 
8474169.

Następna wycieczka do Honey Bear 
Farm odbędzie się 24 czerwca. Bilety 
są w cenie $16.00 od osoby. W cenę 
biletów włączone jest: przejazd auto­
busem, obiad i wycieczka statkiem. 
Odjazd o godz. 8:30 rano.

Trzecia z kolei wycieczka przewi­
dziana jest na dzień 1 lipca. Będzie 
to wycieczka do Milwaukee, Wise. Od­
jazd planowany jest na godz. 8 rano. 
Bilety będą kosztować $17.00 od oso­
by.

Kolejna wycieczka, tym razem do 
Rockome Gardens, wyjedzie 26 lipca, 
o godz. 7:30 rano. Bilety będą koszto­
wać $25.00 od osoby.

Planujemy też wycieczkę dwu­
dniową do Greenfield Village i Ford 
Museum w Dearborn, Mich. Wyciecz­
ka ta będzie 26 i 27 sierpnia br. 
Autobus odjedzie o godz. 6 rano. Bile­
ty na autobus, na pokrycie kosztów: 
motelu, jedzenia i wstępu będą kosz­
tować $70.00 od osoby.

Prosimy wszystkich zainteresowa­
nych o rezerwowanie sobie miejsc. 
Wycieczki te muszą być wcześniej 
zamówione i potrzebny jest zadatek. 
W sprawie rezerwacji należy telefo­
nować do Białek 434-1388 lub Wilczak 
8474169.

Mary Ann Białek — korespondentka.

Miejski Dystrykt Sanitarny 
Popiera Program Bezpiecznej Żeglugi

W ramach specjalnego programu “bezpiecznej żeglugi” Straż 
Wybrzeża i chicagoski Urząd Sanitaitay ofiarowują właścicielom 
statków i łódek, bezpłatną kontrolę bezpieczeństwa. Na zdjęciu 
wicekomendant Flotylli 2-4 Everett Pritikin tłumaczy sposób 
punktacyjny takiej kontroli wiceprezesowi Dystryktu Sanitar­
nego Williamowi A. Jaskula. Komisarz Dystryktu Sanitarnego, 
Chester P. Majewski dyskutuje na temat tego programu.

Zalecenia Co Do Żywności
Były członek senackiego komitetu, 

Nick Mottem, podał do wiadomości 
publicznej bez upoważnienia wytycz­
ne, dotyczące kupowania żywności. 
Raport został opracowany na użytek 
Kongresu.

Wśród zaleceń co do kupowania 
żywności znajdują się następujące:

— unikać kupowania żywności go­
towej do jedzenia, a natomiast kupo­
wać żywność świeżą,

— kupować żywność w sklepach 
kooperatyw konsumentów oraz bez­
pośrednio od farmerów,

— w zakupach opierać się na zasa­
dach odżywiania, nie ulegając wpły­
wom reklamowych ogłoszeń.

Raport podkreśla, że konsumenci 
powinni być “czynni” w systemie 
rozprowadzania żywności, a nie przyj­
mować biernie produkty żywnościo­
we choć jest to wygodniejsze. We­
dług raportu 55 procent żywności spo­
żywanej w Stanach jest przerabia­
nych przed wprowadzeniem na rynek, 
co powoduje zwiększenie kosztów na­
bycia w porównaniu do żywności, 
przygotowanej do spożycia we wła­
snym zakresie.

Ujawniony raport znajduje się 
obecnie w senackim Komitecie Spraw 
Rolnych. Mottem powiada, że zre­
zygnował z pracy w komitecie sena­
ckim, gdyż były różnice poglądów 
co do zmian wprowadzonych w rapor­
cie. Natomiast rzecznik Komitetu

Clarence Sochowski 
Administratorem GSA.

Clarence Sochowski został miano­
wany na stanowisko administratora 
U.S. General Services Administration 
region 5. GSA jest agencją rządu fede­
ralnego mającą na celu służenie agen­
cjom federalnym w ich potrzebach 
natury administracyjnej. Sochowski 
będzie odpowiedzialny za pracę swej 
agencji w stanach: Illinois, Indiana, 
Ohio, Michigan, Wisconsin i Minne­
sota.

Sochowski urodził się w Chicago, 
jest żonaty i ma troje dzieci. Obecnie 
mieszka w Des Plaines.

Kościół Wobec
Przemian w Polsce

Odczyt Redaktora Dargasa z Londynu
Oddział Chicagoski Instytutu im. 

Romana Dmowskiego organizuje 
odczyt Antoniego Dargasa, redaktora 
naczelnego ukazującej się w Londynie. 
Myśli Polskiej, oraz prezesa Wydziału 
Wykonawczego Stronnictwa Narodo­
wego.

Odczyt odbędzie się w niedzielę, 4 
czerwca, o godzinie 2:30 po południu 
w domu OO. Jezuitów Lusaka Mission, 
pnr. 6965 W. Belmont Ave.

Przemiany, jakie zaszły w Polsce 
w ciągu ostatnich kilkunastu miesięcy 
ze zrozumiałych względów budzą za­
interesowanie w całym świecie, a 
oczywiście w pierwszym rzędzie w 
kołach polskiej emigracji i polonii 
zagranicznej w krajach zachodnich.

Postawa Kościoła, albo ściślej hie­
rarchii miała odgromny wpływ na 
postawę społeczeństwa na przestrzeni 
minionych trzydziestu kilku lat rzą­
dów komunistycznych w Polsce.

Stosunek też kościoła do wypadków, 
jakie miały miejsce w kraju po czerw­
cu 1976 roku, a w szczególności także 
do ruchów opozycyjnych, niecenzuro- 
wanych wydawnictw, ruchomych uni­
wersytetów i wszystkich innych prze­
mian jakie zaszły ostatnio w Polsce 
będzie niewątpliwie miał ogromny, 
jeśli nie decydujący wpływ na dalszy 
rozwój sytuacji.

O tych właśnie sprawach będzie 
mówił red. Antoni Dargas.

Spraw Rolnych powiedział, że Mot­
tem po prostu został zwolniony z pra­
cy. Mottem głosi, że zdecydował się 
podać raport do wiadomości publicz­
nej, ponieważ obawia się, że Komitet 
wprowadzi zmiany pod naciskiem 
producentów żywności.

W 1977 r. Kongres wydał raport 
“Dietary goals for the United States,” 
zalecający mniejsze spożywanie mię­
sa, a większe owoców, jarzyn i 
zbóż. Chodzi bowiem o to, aby zmniej­
szyć wartość tłuszczów w diecie 
Amerykanów.

Strach Jest 
Dziedziczny

Ludzie, którzy boją się w czasie 
jazdy windą czy też przy przecho­
dzeniu mostu lub tunelu, te swoje oba­
wy, czy też po prostu strach, odzie­
dziczyli, jak wynika z badań prof, 
dr Rudolfa Hoehn-Saric, profesora 
psychiatrii John Hopkins University 
w Baltimore, Md.

Zdaniem profesora, strach jest zja­
wiskiem dziedzicznym u zwierząt i 
stąd postawił on tezę, że może być 
dziedziczny u ludzi. Sądzi on również, 
że doświadczenia z okresu dziecię­
ctwa mogą wpłynąć na zwiększenie 
lub zmniejszenie poczucia strachu. 
Skłonność do obaw może przekształ­
cić się u ludzi w fobię. Matka może 
być zastraszona, jadąc windą, a gdy 
urodzi dziecko, może ono ulegać po­
dobnym reakcjom.

Prof. Hoehn-Saric, przeprowadza­
jąc badania pacjentów ustalił, że 
ulegają oni w sytuacjach niepokoju 
podnieceniu, zamroczeniu, palpitacji 
serca czy też trudnościom w oddy­
chaniu (t. zw. krótki oddech). Profe­
sor zaleca, aby ludzie doznający 
uczucia strachu poddawali się bada­
niom przez lekarzy psychiatrów, aby 
przeę te badania można było wykryć, 
kto podlega sensacjom lęku. Klinika 
profesora leczy pacjentów, przycho­
dzących periodycznie na leczenie, 
przy pomocy lekarstw i psychotera­
pii.

Obawy, lęk i uczucie niepewności 
zwykle słabną u ludzi w miarę ich 
starzenia się, ale często występują w 
poważnym nasileniu o młodocianych, 
którzy czują się niepewni w swoich 
stosunkach z otoczeniem oraz wobec 
wymogów, jakie narzuca im życie. 
Środki lekarskie okazały się skutecz­
ne w leczeniu ludzi, którzy ulegają 
nadmiernemu przewrażliwieniu. Są 
też lekarstwa uspakajające serce, 
gdy bije ono nadmiernie.

Uczony ma nadzieję, że niebawem 
będzie mógł przeprowadzić szerokie 
i zaplonowane badania, dotyczące lu­
dzi ulegających nastrojom niepoko­
jów czy strachu.

Drapacze Chmur
Wielu zachodnioeuropejskich psy­

chologów i socjologów doszło do wnio­
sku, że wieżowce przynoszą więcej 
szkód niż pożytku. Mieszkańcy “dra­
paczy chmur” skarżą się na złe sa­
mopoczucie, spowodowane mieszka­
niem w wielkich skupiskach ludzkich.

Wibracja — dotkliwa szczególnie na 
wyższych piętrach wieżowców — jest 
przyczyną napięć i stresów, źle wpły­
wa na stan psychiczny mieszkańców, 
powoduje bezsenność, bóle głowy, brak 
apetytu.

Mieszkańcy wyższych pięter, osnu­
tych przeważnie mgłą, mie mogą 
otwierać okien, nie wiedzą, jaka wła­
ściwie panuje pogoda, nie mają wi­
doku na okolicę itp. Tak więc wieżow­
ce — niegdyś symbol nowoczesności 
i postępu — okazały się w gruncie 
rzeczy pomyłką XX stulecia.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Zebrania Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy ZNP

Zebranie Stow. Dobroczynności przy 
ZNP, ostatnie przedwakacyjne, odbyło 
się we wtorek, 9 maja, przy licznym 
udziale delegatek. Wzięli w nim też 
udział państwo Nowakowie z Wrocła­
wia ze swoją córeczką Joasią. Obecny 
był na nim ksiądz Mitich, który wy­
świetlił Delegatkom film z podróży 
księży do Polski.

Zebranie zagaiła wiceprezeska 
ZNP, prezeska Stowarzyszenia, He­
lena Szymanowicz prosząc wszyst­
kich o powstanie i odmówienie mo­
dlitwy, po czym sekretarka protokó- 
łowa Wiktoria Kolman odczytała 
listę urzędniczek, jak następuje: 
prezeska H. Szymanowicz; wicepre­
zeski, dyrektorki ZNP: Florentyna 
Wiatrowska i Helena Orawiec, kasjer­
ka — Maria Józefiak, skarbniczka — 
Bronia Wałacha, sekr. prot. — W. 
Kolman, komisarka Okręgu 13 i Geno­
wefa Wesołowska, komisarka Okręgu 
12. Honorowe wiceprezeski, byle dy-. 
rektorki ZC: Katarzyna Dienes, Me­
lania Winiecka, Blanche Helkowska; 
chore, ale usprawiedliwione: Stefa­
nia Godnek, Janina Migała, Anna 
Zdunek, Katarzyna Spisek-Maciak.

Tym razem zawieszono odczytywa­
nie protokóły z poprzedniego zebrania

Z Gminy 120 ZNP
Gmina 120 ZNP zawiadamia, że 

przedwakacyjne posiedzenie połączo­
ne z obchodem Dnia Matki odbędzie 
się we wtorek, dnia 23-go maja, w 
sali pp. Moskal, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godzinie 7:30 wieczorem. Pro­
simy delegacje o przybycie na to po­
siedzenie ponieważ mamy bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

Po posiedzeniu odbędzie się skrom­
ne przyjęcie przygotowane przez na­
sze panie z Komitetu Zabaw, z wice­
prezeską p. Rzewską na czele.

Bogdan Parafińczuk, prezes; Eleo­
nora Tragarz, Sekretarka.

“Majówka” 
w Obozie Młodzieży 

Okr. 12 i 13 ZNP
W niedzielę, 28 maja, Stow. Obozu 

Młodzieży Okr. 12 i 13 ZNP urządza 
pierwszą wycieczkę tego lata do obo­
zu. W południe, o godzienie 12, zosta­
nie odprawiona Msza św. przez wiel. 
ks. Bronisława Janik z Polski, w ka­
pliczce obozowej. Po południu w pa- 
wilionie do tańca będzie grała popu­
larna orkiestra “Joe Pat.” Boiska 
sportowe są już gotowe do użytku 
drużyn. Kuchnia zaopatrzona w gorą­
ce przekąski, ciasta i kawę. Także 
można nabyć sodę, lody i rozgrzewa­
jące napoje.

Obóz w wiosennym przybraniu 
przedstawia się teraz uroczo, a po­
wietrze przesycone zapachem kwitną­
cych drzew owocowych i różnych 
krzewów a jeśli do tego dojdzie jesz­
cze przygrzewające, słoneczko — to 
warto się wybrać, po tej długiej zi­
mie, na łono natury na “Majówkę” 
do Obozu Młodzieży w Yorkville.

Artur Trybek, prezes; Maria Józe­
fiak, sekr. 

i przystąpiono do sprawozdań urzęd­
niczek.
Sprawozdania Urzędniczek

Prezeska H. Szymanowicz oświad­
czyła, że brała udział w Paradzie 
3 Maja i przy okazji podziękowała 
wszystkim Delegatkom, które przy­
były na Paradę. Wraz z paniami 
Walachą i Wiatrowską obejrzała salę 
balową w hotelu Bismark, która na- 
daje się bardzo do urzędzenia w niej 
następnego balu debiutantek.

Dyrektorka Wiatrowska zdała spra­
wozdanie z przygotowań do obozu 
dla młodzieży.

Na tym zakończono część oficjalną 
spotkania.

Pan Jerzy Nowak, ojciec Joasi, 
która dzięki staraniom ZNP i Stowa­
rzyszenia, mogła przybyć do Chicago 
na operację serca, podziękował Dele­
gatkom za pomoc dla swojej córki 
i podarował Stowarzyszeniu na pa-, 
miątkę kryształowy puchar.

Zebranie Stowarzyszenia odroczono 
do września.

Na zakończenie wieczoru odbył 
się program artystyczny poświęcony 
Dniu Matki — pani Kasprzak, wice­
prezeska Zw. Podhalan recytowała 
z tej okazji piękny wiersz.

Po kolacji odbyła się jeszcze pro­
jekcja filmu z pobytu księży w Polsce.

Gmina 3 ZNP Zaprasza 
Na Zabawę Towarzyską
Gmina 3 ZNP serdecznie zaprasza 

na Zabawę Towarzyską jaką urządza 
w czwartek, dnia 25-go maja, w sali 
p. Moskal, 5639 Milwaukee Ave. Po­
czątek o godzinie 7:30 wieczorem. Do­
nacja $1.50.

Cel godny poparcia ponieważ do­
chód z tej zabawy zasila naszą kasę, 
na poparcie pracy humanitarnej i do­
broczynnej. Piękne fanty dla szczę­
śliwych. Będzie podana kawa i ciasto 
i wiele miłych niespodzianek oczeku­
je uczestników.

Zapraszamy Grupy, delegatów i de­
legatki oraz przyjaciół i sympatyków 
do spędzania miłych chwil, a tym sa­
mym do poparcia dobrego celu.

Komitet zabaw z Lorettą Chabalow- 
ską jako przewodniczącą, oraz zarząd 
Gminy z prezesem Piotrem Marud, 
ręczy gościnność oraz wesołą zabawę.

Wiktoria Kolman — sekr.

0 Warszawie
Do historii weszła po raz pierwszy 

Warszawa w r. 1339, kiedy to 4 
lutego z postanowienia papieskiego 
otworzył obrady sąd polsko-krzyżacki 
w sporze o ziemie: dobrzyńską i 
chełmińską.

Na sąd ten zjechali z Krakowa 
wysłannicy panującego wówczas kró­
la Kazimierza Wielkiego, przybył wiel­
ki mistrz krzyżacki Dietrich von Al­
tenburg w otoczeniu dwudziestu kom- 
turów, przyjechali sędziowie papie­
scy, wielu świadków i obserwatorów. 
Proces trwał do września 1939 r.

Z tego to powodu Warszawę wy­
mieniono w aktach historycznych po 
raz pierwszy. Miasto liczyło wtedy 
zaledwie 50 lat.

- B
4 9

V *

SANTO DOMINGO, DOMINIKANA - Tysiące zwolenników 
Balaquera zbiera się przed jego rezydencją powiewając czerwo­
nymi flagami, reprezentującymi partię Prezydenta. Wojsko 
opanowało kwaterę wyborczą, z chwilą, gdy zorientowano się, 
że wygrywa kandydat lewicy Antonio Guzman. Działo się to 17 
majabr. (upn
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półroęz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Rebelie w Afryce
Olbrzymi kontynent afrykański, na którym 

zlikwidowany został kolonializm państw Euro­
py Zachodniej, stanowi obecnie mozaikę no­
wych organizmów państwowych. Jedne z no­
wych państw potrafiły zorganizować się sen­
sownie, inne stały się terenem wpływów So­
wietów, które w swojej polityce afrykańskiej 
sięgają po metody i środki rebelii, podtrzy­
mując swoje ideologiczne agentury po prostu 
siłą zbrojną kubańskich najemników, jak i 
przez własnych “doradców”, a do tego i przez 
masowe wysyłanie zaopatrzenia wojennego.

Gdy więc wznowiona została rebelia w daw­
nej prowincji belgijskiego Kongo, Katanga, 
jaka wchodzi obecnie w skład nowego pań­
stwa Zaire, wystąpiły w tej rebelii wszystkie 
typowe dla sowieckiej ingerencji w Afryce 
zjawiska. I sytuacja byłaby wyjątkowo groźna 
dla rządu Zaire, gdyby nie zdecydowana akcja 
interwencyjna ze strony Francji i Belgii, pod­
jęta przez oba te kraje na wyraźne wezwanie 
rządu Zaire.

Belgijscy spadochroniarze i francuscy żoł­
nierze z Legii Cudzoziemskiej zdusili rebelię 
w bogatej w miedź prowincji, ratując kilka ty­
sięcy Europejczyków w mieście Kolwezi. Nie 
udało się uratować wszystkich Europejczyków, 
gdyż rebelianci przed ucieczką wymordowali 
dwie grupy o łącznej liczbie około 150 osób, 
jak głoszą źródła francuskie i belgijskie. Los 
ponad 60 zakładników, których zagarnęli ucie­
kający rebelianci nie jest jeszcze znany. Istnieją 
obawy, że i oni ponieśli śmierć.

Miasto Kolwezi przeżyło koszmar, gdy bandy 
rebeliantów, zwalczających rząd Zaire, opano­
wały to centrum górnictwa, podejmując na nie 
atak właśnie z Angoli. Wiadomo zaś, że re­
żym w Angoli został osadzony przez akcję 
zbrojną sowiecko-kubańską, zaś rebelianci, któ­
rzy podjęli atak na Zaire zostali przeszkoleni 

i uzbrojeni właśnie przez “doradców” sowiec­
kich i kubańskich. I tak zamknęło się koło 
powiązań i zależności, świadczące o dążeniach 
i metodach sowieckiego imperializmu, zmie­
rzającego do typowo kolonialnego opanowy­
wania nowych krajów afrykańskich.

Moskwie nie powiodło się w Zaire. Bogata

w złoża miedzi prowincja, która była celem 
rebelianckich działań, nie dostała się w ręce 
sowieckiej agentury. Zasługa to Francji i Belgii, 
które nie wahały się podjąć zbrojnej inter­
wencji, wykazując śmiałość i zdecydowanie w 
przeciwstawieniu się sowieckiej penetracji na 
Czarnym Lądzie. A tylko w ten sposób można 
skutecznie blokować sowieckie zamierzenia na 
terenie Afryki.

Szczególnie Francja wykazuje zainteresowa­
nie losem mówiącej po francusku Afryki, a 
więc państw, które powstały na dawnych obsza­
rach kolonialnych Francji. Właśnie obecnie 
odbywa się w Paryżu francusko-afrykańska 
konferencja z udziałem przedstawicieli 21 
państw, które poczuwają się do związków 
kulturalnych z Francją i zawdzięczają jej wiele 
w swoim obecnym, niezależnym życiu.

Francuskie inicjatywy podtrzymywania tych 
związków dobrze służą i polityce stabiliza­
cji sytuacji na kontynencie afrykańskim. Fran­
cja przez jasną politykę przyjaźni wobec no­
wych organizmów państwowych, jakie po­
wstały na jej dawnych obszarach kolonialnych, 
skutecznie przeciwdziała zakusom Moskwy. Stąd 
też ta polityka Paryża powinna mieć pełne 
poparcie Washingtonu, skoro Stany Zjednoczo­
ne, pamiętając o lekcji wietnamskiej, są bar­
dzo powściągliwe w swoich posunięciach na 
terenie Afryki.

Nie można bowiem zajmować jedynie ani 
stanowiska obserwatora z daleka, ani zała­
mywać rąk wobec oczywistych, agresywnych 
zamiarów Sowietów, ani wreszcie jedynie ogra­
niczać się do protestów dyplomatycznych wo­
bec Sowietów. Moskwa systematycznie i bez 
osłonek zmierza do wywołania rebelii w Afry­
ce, gdzie tylko widzi możliwości wytwarzania 
niepokojów rewolucyjnych, przesłanianych fał­
szywymi hasłami o rzekomych “niepodległo­
ściowych” dążeniach inspirowanych i kiero­
wanych przez Sowiety środowisk rewolucyj­
nych. Francja i Belgia dały doskonały przykład, 
że sowieckim wichrzeniom politycznym, jak 
i sowieckiej akcji zbrojnej należy przeciwsta­
wiać się siłą zbrojną.

Bezrobocie Młodzieży
Do najbardziej bolesnych i groźnych zja­

wisk społecznych należy bezrobocie młodzieży. 
Według “Congressional Budget Office” (CBO) 
młodzież od 16 do 24 lat stanowi połowę 
wszystkich bezrobotnych w kraju. Bezrobocie 
wśród młodzieży od 16 do 19 lat wynosi 
15 procent, od 20 do 24 lat przeszło 10 pro­
cent. Proporcjonalnie bezrobocie wśród mło­
dzieży czarnej jest trzy razy większe niż wśród 
młodzieży białej.

Ostatnia podwyżka minimum zapłaty za go­
dzinę pracy zwiększyła liczbę bezrobotnych 
wśród młodzieży o około 150,000. Taką liczbę 
podaje CBO. Inne źródła oceniają skutki pod­
niesienia minimum płacy na bezrobocie mło­
dzieży bardziej pesymistycznie, twierdząc, że 
spowodowało to znacznie większy wzrost liczby 
bezrobotnych.

Oficjalne statystyki stanu bezrobocia nie 
dają obrazu sytuacji młodzieży. Przykładem 
jest Texas, gdzie bezrobocie jest względnie 
małe, ale większość bezrobotnych to właśnie 
młodzież. Dokładnej liczby nikt nie zna, po­

nieważ oficjalne statystyki nie uwzględniają 
wieku i rasy bezrobotnych. Nie znamy także 
dokładnie liczby bezrobotnych wśród czarnej 
młodzieży.

Statystyki nie uwzględniają skutków dużego 
bezrobocia wśród młodzieży, szczególnie cząr- 
nej, wyjątkowo silnie dotkniętej tą klęską. 
Wiedząc, że brak pracy demoralizuje, nie trud­
no zrozumieć, że skutki bezrobocia w dziel­
nicach czarnych, sięgają znacznie poza dzie­
dzinę ekonomiczną. Nie tylko marnują się 
młode siły, które mogłyby coś produkować 
i zwiększać majątek narodowy, lecz także 
szerzy się przestępczość i wandalizm. Młodzie­
żowe “gangi” terrorem wymuszają okup od 
pracujących i posiadających. Widok nowych 
pięknych samochodów, domów itp. budzi za­
wiść i nienawiść, zachęcając do napadów i po­
litycznego radykalizmu.

Bezrobocie wśród młodzieży jest zagadnie­
niem skomplikowanym i dlatego trudnym do 
rozwiązania. Władze, jak i opinia publiczna, 
powinny poświęcić mu znacznie więcej uwagi 
i wysiłku niż dotychczas.

Reperowanie
Podnoszą się głosy niezadowolenia i sprze­

ciwów z racji stałego narastania kosztów re­
peracji samochodów. Gdy wśród tych głosów 
rozlegają się często i oskarżenia o nadużycia 
ze strony zakładów naprawczych, równocze­
śnie wysuwane są i zarzuty co do braku fa­
chowości w naprawach. Coraz więcej posia­
daczy samochodów, a są ich przecież dzie­
siątki milionów, wyraża niezadowolenie z racji 
wydatków na naprawy oraz gorycz z racji 
bezskuteczności tych napraw, kosztujących 
przecież poważne sumy.

Tygodnik “U.S. News & World Report” po­
wiada, że Amerykanie wydają corocznie na 
naprawy samochodów co najmniej $50 bilio­
nów. Specjaliści rządowi są zdania, że około 
$20 bilionów to wydatki zmarnowane, bo po­
dejmowane naprawy nie przynoszą pożytku. 
Wiele zakładów naprawczych nie posiada wy­
posażenia technicznego oraz wykwalifikowa­
nego personelu dla przeprowadzania napraw 
skomplikowanych, bo przecież nowoczesne sa­
mochody, mające około 15,000 części, wyma­
gają zarówno odpowiednich instrumentów i

Samochodów
narzędzi, jak i dobrej znajomości założeń kon­
strukcyjnych.

Zdaniem wspomnianego pisma wyjątkowo 
palącym problemem jest brak wykwalifiko­
wanych mechaników w zakładach napraw­
czych. Ocenia się, że gdy około 500,000 osób 
jest zatrudnionych przy naprawach samocho­
dów, tylko około połowa jest należycie prze­
szkolona i posiada potrzebne przygotowania 
fachowe oraz znajomość konstrukcyjnej tech­
niki samochodowej. Stąd też, gdy w samocho­
dzie występuje bardziej skomplikowany prob­
lem naprawy, w wielu sytuacjach podejmu­
jący się tej naprawy, choćby mieli najlepszą 
wolę, nie potrafią sprostać zadaniu.

Istnieje też zagadnienie części. Zdarza się, 
że zakłady naprawcze wyczekują tygodniami 
na dostanie im potrzebnych części, samocho­
dy czekają więc, a właściciele narzekają i 
wymyślają. Wreszcie plagą jest narzucanie 
przez oszukańcze zakłady naprawcze niepo­
trzebnych, rzekomych napraw. Wszystko to 
świadczy, że właściciele samochodów, przy tym 
olbrzymim wzroście ich ilości, nie mają łatwego 
życia.

Świat Na Krawędzi 
PrzepaściPISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nękanie
NOWY DZIENNIK. - Polsko- 

amerykańska społeczność interesują­
ca się sprawami polskimi z niepoko- 
kojem przyjęła wiadomości, nadane z 
Warszawy przez międzynarodowe 
agencje prasowe, o odmowach wyda­
nia paszportów polskim intelektuali­
stom na podróż do Stanów Zjedno­
czonych i do Europy zachodniej.

Niezrozumiała jest decyzja władz 
w sprawie Stanisława Barańczaka. 
Ten filolog, poeta i krytyk literacki 
młodego pokolenia miał objąć kate­
drę literatury polskiej na uniwersy­
tecie Harvard. Dotychczasowy dzie­
kan tego wydziału, wybitny uczony, 
prof. Wiktor Weintraub, przechodzi 
na emeryturę. Mimo młodego wieku 
Barańczak był idealnym kandydatem 
na objęcie katedry, wniósłby bowiem 
znajomość współczesnej literatury pol­
skiej i najnowszych badań nad prze­
szłością. Nawet jeśli znajdzie się in­
ny kandydat, nie można przemilczeć 
faktu, że decyzja warszawskiego Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, któ­
re decyduje o przydziale paszportów, 
uderza bezpośrednio w interesy Polo­
nii amerykańskiej. Nie mamy w Sta­
nach Zjednoczonych wielu katedr li­
teratury polskiej, nie wolno więc War­
szawie utrudniać nam utrzymania 
tych, które są obsadzone przez profe­
sorów polskiego pochodzenia. Decyzję 
Warszawy cechuje też brak konse­
kwencji. Z jednej strony bowiem mó­
wi się i pisze o potrzebie kontak­
tów Polonii z narodem polskim i o 
szerzeniu na ziemi amerykańskiej 
wartości kultury polskiej, a z drugiej 
— komunistyczne władze rzucają kło­
dy pod nogi najbardziej pożytecznej 
akcji.

Trzeba postawić pytanie, jak na 
tę nową falę utrudnień w wymianie 
kulturalnej zareaguje Departament 
Stanu i instytucje Polonii, które pro­
wadzą tę wymianę. W sprawach tych 
obowiązywać powinna zasada wza­
jemności. W przeciwnym razie mu- 
simy przestać mówić o “wymianie”.

Niezrozumiała jest też odmowa pa­
szportu tłumaczowi i poecie Wikto­
rowi Woroszylskiemu. Miał on wyje­
chać do Niemiec zachodnich, gdzie 
otrzymał półroczne stypendium. NRF 
jest głównym partnerem handlowym 
PRL na Zachodzie. Czy decyzja ta 
ma oznaczać, że miliardowe kredyty 
niemieckie są dobre, a stypendia 
niemieckie dla polskich intelektuali­
stów są złe? Woroszylskiemu już kil­
kakrotnie MSW odmawiało prawa na 
wyjazd.

Doniesienia agencyjne z Warszawy 
mówią, że — w opinii intelektual­
nych kół w Polsce — obie odmowy 
stanowią odwet władz za działalność 
Barańczaka i Woroszylskiego w KSS 
“KOR”; że są częścią programu nę­
kania ludzi, którzy dopomagali robot­
nikom po wypadkach czerwcowych 
w 1976 r. albo wykładają na Lata­
jącym Uniwersytecie i publikują utwo­
ry w nie cenzurowanej prasie. Jeśli 
motywem decyzji MSW jest odwet, 
to wróci on bumerangiem. Nękanie 
i odwet tylko pogłębiają w społeczeń­
stwie ferment, niezadowolenie i dą­
żenie do rozszerzenia zakresu wolno­
ści. A jedną z wolności, przysługują­
cych i należnych każdemu Polakowi, 
jest prawo podróżowania.

Nie mniej przykre jest odebranie 
paszportu poecie Jackowi Woźniakow­
skiemu na podróż do Szwajcarii, gdzie 
miał wziąć udział w pracach jury, 
przyznającej nagrody w dziedzinie 
literatury religijnej. Według depesz 
agencyjnych, Jackowi Woźniakow­
skiemu paszport odebrano.

Jego imiennik Tadeusz Woźniakow­
ski, redaktor katolickiego pisma 
“Więź”, miał przybyć do USA na 
zaproszenie Departamentu Stanu. Jest 
członkiem politycznej formacji ka­
tolickiej “Znak”, w której nie bez 
przykładania ręki komunistycznych 
władz, nastąpił w ostatnich latach roz­
łam. Dwaj posłowie “neo-Znaku”, 
Zabloski i Bender, nie napotkali na 
trudności paszportowe i odwiedzili- 
USA. Woźniakowskiemu paszportu 
odmówiono.

Gra jest więc przejrzysta. Jej prze­
jawami zajmiemy się w przyszłości. 
Katolicka społeczność polsko-amery­
kańska interesuje się losem laickich 
i politycznych ugrupowań katolickich 
w Polsce komunistycznej.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Stany Zjednoczone, ściślej mówiąc 
prezydent Carter i jego administracja 
wyrażają pogląd, iż chcąc zapewnić 
światu pokój, jak najszybciej należy 
ograniczyć handel materiałami wo­
jennymi i odpowiednio do tego muszą 
one rozpocząć realizowanie tego od 
siebie.

Sprawa ta nie jest bynajmniej pro­
sta i łatwa do zrealizowania. Pomi­
jając już fakt, iż produkować go mu­
szą, zmuszone do tego narzuconym 
sobie przez ZSRR wyścigiem zbrojeń, 
na miejsce USA jako dostawcy broni 
natychmiast pojawiają się inne pań­
stwa, łatwo znajdujące sobie chęt­
nych nabywców na produkowany 
przez siebie sprzęt. W pierwszym rzę­
dzie Francja, NRF i Wielka Brytania.

Korzyści jakie z tego czerpią są i 
polityczne i gospodarcze. W pierw­
szym przypadku podporządkowują 
sobie one swych klientów, w drugim 
czerpią kolosalne zyski, poprawiając 
stan swej gospodarki. I po trzecie 
w pewnym sensie są do tego zmu­
szone, za dostawy te bowiem uzyskują 
niezbędną dla siebie ropę, ponieważ 
tylko w drodze takiej wymiany mogą 
się w nią zaopatrywać. Raz jeszcze 
powtarza się ta słuszność starego po­
wodzenia, że “nafta rządzi światem.”

Jest to jednak równocześnie przy­
słowie “igranie z ogniem.” Dostaw­
cami ropy są w przeważającej więk­
szości kraje Środkowego Wschodu, 
który jest coraz to wyraźniejszym 
zarzewiem wybuchu III wojny świa­
towej, “beczka prochu z tlącym się 
lontem.” Toteż nie ma w tym nic 
dziwnego, iż handel ten spotyka się 
z coraz poważniejszą krytyką poli­
tyków i nawet szarego już człowieka, 
orientujących się czym może on gro­
zić.

Wszystkie mniejsze państwa, które 
są dostawcami militarnego sprzętu 
tłumaczą się tym, że ich handel bro­
nią jest nikłym ułamkiem tego, co 
robią w tym zakresie ZSRR i Stany 
Zjednoczone — dwa największe mo­
carstwa na świecie, prowadzące ze 
sobą wyścig zbrojeń. Muszą to robić 
po prostu dlatego, by utrzymać w 
pełnej gotowości własny przemysł 
zbrojeniowy, a skoro nie ma wojny, 
coś przecież muszą robić ze sprzętem, 
który on wytwarza.

Państwa Europy Zachodniej, za­
grożone stale agresją ze Wschodu, 
też muszą myśleć o własnym bezpie­
czeństwie. Jednym więc słowem za­
gadnienie to stanowi problem przy­
słowiowej kwadratury koła, z którego 
nie ma wyjścia. Tak długo, jak nie 
dojdzie do jakiegoś porozumienia 
międzynarodowego, ograniczającego 
wyścig zbrojeń i wykluczającego 
konflikty zbrojne. Porozumienia—co 
podkreślić należy — naprawdę uczci­
wego i przestrzeganego przez wszy­
stkich bez wyjątku sygnatariuszy.

W przypadku europejskich ekspor­
terów sprzętu militarnego głównym z 
nich jest Francja, która sprzedała go 
w 1976 r. za $1,900,000,000, wysuwając 
się pod tym względem na trzecie 
miejsce po Stanach Zjednoczonych 
i ZSRR.

Transakcje jej rosną stale — w 
okresie od 1 stycznia do 30 września 
ub. roku wartość tych jej dostaw 
wyniosła $2,900,000,000. W 1977 r. 
Wielka Brytania sprzedała sprzęt mi­
litarny za $1,500,000,000, w 1978 r. 
dostarczy go za sumę co najmniej 
$1,700,000,000. NRF w ub. roku sprze­
dała go za $1,000,000,000, obecnie w 
fazie końcowej znajdują się jej ro­
zmowy z Iranem na dostarczenie mu 
sprzętu o wartości $2,700,000,000, 
przede wszystkim różnego rodzaju 
jednostek floty wojennej.

Z tego wszystkiego jasno widać, 
że po prostu trudno znaleźć jakieś 
wyjście, jeżeli świat nie oprzytomnieje 
i nie zrozumie, że dobrowolnie pcha 
się na skraj przepaści, w którą nie­
uchronnie grozi mu runięcie.

Trzeba tu też brać pod uwagę, iż 
minęły już dawno te czasy, gdy klienci 
rekrutujący się z mało rozwiniętych 
gospodarczo krajów kontentowali się 
zakupem dostarczanej im przestarza­
łej już broni. Dysponując nieograni­
czoną ilością pieniędzy, szeroką rzeką 
napływających do ich kas za drogo­
cenną ropę, żądają oni najbardziej 
nowoczesnego sprzętu. I otrzymują go.

“Klient — nasz pan.” Nie ma więc 
nic dziwnego w tym, że sprzęt pro­
dukowany i dostarczany im przez pań­
stwa Europy w niczym nie ustępuje 
amerykańskiemu i sowieckiemu.

Tak lotniczy, jak morski, rakie­
towy, pancerny, artyleryjski i nu­
klearny. W konkurencji tej rywalizują 
one ze sobą. NRF wytwarza i sprze- 
daje najlepszy obecnie na świecie 
czołg “Leopard,” Francja dosko­

nałego myśliwca bombardującego 
“Mirage,” Belgia broń maszynową, 
Szwecja rakiety przeciwlotnicze, 
naprowadzane na cel promieniami 
laserowymi.

Wyścig zbrojeń nie ma już miejsca 
tylko pomiędzy Stanami Zjednoczo­
nymi i ZSRR — ogarnął cały bez 
wyjątku świat, trwa i rozwija się 
coraz bardziej. W tempie dosłownie 
obłędnym.

Wobec stałych zbrojeń Bloku Wscho­
dniego — ZSRR i jego państw sate­
lickich, będących członkami podle­
gającego mu Układu Warszawskiego, 
dowództwo obronnego Paktu Północ­
no-Atlantyckiego coraz bardziej za­
czyna dążyć do wprowadzenia w nim 
swego rodzaju “porządku” jeżeli cho­
dzi o konieczność jak najszybszego 
ujednolicenia sprzętu. To co pod tym 
względem widzimy w nim obecnie, 
nie może dłużej być tolerowane z 
uwagi na skuteczność działania bojo­
wego, gdy zajdzie tego konieczność.

Wystarczy tu powiedzieć, iż w chwili 
obecnej znajduje się w nim przeszło 
20 rodzajów samolotów bojowych, 22 
rodzaje broni przeciwczołgowych, 7 
rodzajów czołgów, niezliczona ilość 
iróżnego rodzaju innego sprzętu i uzbro­
jenia. Jak w tych warunkach wyglą­
dać będzie koordynowanie działań 
bojowych, uzupełnienia, dostawy, re­
monty itp. lepiej nawet nie myśleć.

Rozwiązanie tego zagadnienia, choć 
jest palącą koniecznością, nader jest 
skomplikowane, ponieważ każde z 
państw członkowskich NATO stoi na 
stanowisko, iż właśnie jego sprzęt 
jest najlepszy i że on winien być 
wprowadzony w skład arsenału NATO.

To zupełnie jest zrozumiałe—każde 
z nich chce zarobić. I to zarobić 
miliardy.

Dodając do tego zbrojenia takich 
potęg jak Stany Zjednoczone, ZSRR 
i ostatnio Chiny łatwo stwierdzić, iż 
świat znalazł się w błędnym kole 
obłąkańczego, dobrowolnego pchania 
do samounicestwienia się.

Czy oprzytomnieje ? Jak dotychczas 
niewiele na to wskazuje. (r)

Związkowiec (Kanada)

Legalizacja Partii 
Komunistycznej 

w Meksyku
Legalizacja Partii Komunistycznej 

w Meksyku wywołała żywą dyskusję 
po obydwu stronach Rio Grande. 
Znawcy stosunków w Meksyku są 
zgodni, że nie świadczy to o zwrocie 
w lewo prez. Lopez Portillo, który 
po objęciu władzy wstrzymał lub 
cofnął szereg zarządzeń zdecydowa­
nie lewicowych swego poprzednika. 
Najczęściej wysuwa się dwie przyczy­
ny decyzji prez. Portillo:

1) Partia Komunistyczna działająca 
przez 40 lat w podziemiu będzie mu- 
siała, przynajmniej do pewnego sto­
pnia, zastosować się do obowiązują­
cych praw.

2) Rządząca od 1929 r. Partia Insty­
tucji Rewolucyjnych znalazła się pod 
silnym obstrzałem z różnych stron 
a najczęściej wysuwanym zarzutem 
jest jej skostnienie. Poza tym po­
sądza się ją, że stała się narzędziem 
ambitnych przywódców na drodze do 
władzy i bogacenia się, tracąc kon-. 
takt z masami. Legalizacja Partii 
Komunistycznej zmusi partię rządzą­
cą do reform i zainteresowania się 
pragnieniami wyborców.

Legalizacja Partii Komunistycznej 
nie znaczy, że może ona wkrótce 
dojść do władzy. Dotąd nie ma ona 
poparcia w masach. Należą do niej 
intelektualiści, studenci i niektórzy 
przywódcy związków zawodowych. 
Pierwszą próbą jej siły będą wybory 
parlamentarne w 1979 r. Komuniści 
będą musieli uzyskać 1.5 proc, głosów, 
czyli około 400,000 głosów, ażeby 
utrzymać się jako legalna partia 
polityczna.

Atak Na Millera
Po odejściu republikanina Artura 

Burns ze stanowiska przewodniczące­
go Rady Federalnej Rezerwy (FRB) 
i zajęciu jego miejsca przez Willia­
ma Millera, nominata prez. Cartera, 
doradcy Prezydenta spodziewali się 
większej współpracy między FRB a 
rządem. Spotkał ich zawód. Miller 
za przykładem swego poprzednika 
podniósł stopę procentową by hamo­
wać inflację.

Otwarty atak doradców Prezyden­
ta , Stuarta Eizenstat i Barry Bos- 
worth’a na Millera może być dowo­
dem, że Biały Dom obawia się wię­
cej powrotu zastoju niż inflacji.
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Smaczne Przepisy
Marchewka Duszona

2 funty marchwi oczyszczonej, sól, 
odrobina cukru, łyżeczka masła, pła­
ska łyżeczka mąki. Zielenina.

Marchewkę umyć, oczyścić, pokra­
jać na plasterki. Włożyć do rondla, 
podlać niewielką ilością wrzącej 
wody, dodać sól i cukier do smaku, 
masło, przykryć i na dość silnym 
ogniu dusić do miękkości, potrząsając 
rondlem. Podać marchewkę posypaną 
zieleniną.

Nerka Cielęca Duszona 
z Białym Winem

Nerkę po opłukaniu i wymoczeniu 
w mleku kroimy wzdłuż na plastry, 
dusimy w rondlu z łyżką margaryny 
i łyżką wody. Po pół godzinie solimy 
i dusimy dalej. Gdy nerka mięknie 
wlewamy pół szklanki białego wina, 
dodajemy łyżkę masła i zmniejszamy 
ogień do minimum. Jeżeli sos nie jest 
dość gęsty wkładamy do rondelka 
skórkę chleba. Podajemy z ryżem 
i zieloną sałatą, sałatką z pomidorów 
lub mizerią.

Befsztyk Pikantny
Przygotować funt polędwicy woło­

wej, oliwę, łyżkę masła, kieliszek 
białego wina, łyżkę białego, grubo 
tłuczonego pieprzu, sól.

Polędwicę umyć, usunąć błony, po­
kroić na plastry, lekko zbić tłuczkiem.

Naleśniki z Kremem
Szklanka mleka, 2 jajka, 5 uncji 

mąki, pół szklanki wody, odrobinę 
cukru i soli.

Oddzielić żółtka, wbić je do mleka
1 dobrze rozmieszać; z białek ubić 
sztywną pianę. Żółtka z mlekiem wlać 
do mąki, zarobić ciasto, rozrzedzić 
wodą do odpowiedniej gęstości i po­
łączyć mieszając bardzo delikatnie z 
pianą. Smażyć naleśniki zaraz po 
przygotowaniu ciasta. Z takiej porcji 
powinno wyjść 10 sztuk. Rozłożyć na­
leśniki na stolnicy, posmarować kre­
mem i zwijać w długie rulony albo 
składać w chusteczki. Przed poda­
niem wstawić na chwilę do piekarni­
ka, zagrzać na maśle, ułożyć na pół­
misku, posypać cukrem pudrem przez 
sitko i udekorować przez lukrownicę 
zostawionym w tym celu kremem 
oraz owocami z kompotu.

KREM do smarowania naleśników.
2 jajka, łyżeczka mąki ziemniaczanej, 
szklanka mleka, utarta skórka z cy­
tryny, cukier waniliowy, 8 uncji cu­
kru i łyżka masła. Ucieramy 2 żółtka 
i 1 białko z cukrem, ze skórką cytry­
nową, wanilią i mąką ziemniaczaną. 
Mleko zagotować i wlewać powoli do 
masy, ubijając trzepaczką — na parze 
(miseczkę z wodą stawiamy na garn­
ku, w którym gotuje się niedużą ilość 
wody). Do gorącej już masy dodaje­
my masło, wciąż ubijając. Miskę 
zdejmujemy z pary kiedy masa stanie 
się gęsta i przezroczysta. Studzimy ją 
mieszając, gdy jest już chłodna, łą­
czymy ze sztywno ubitą pianą z dru­
giego białka.

Każdy kawałek posmarować z obu 
stron oliwą i posypać pieprzem. Sma­
żyć na gorącej oliwie z każdej strony 
ok. 4 minut. Po usmażeniu befsztyki 
wyjąć na gorący półmisek i dopiero 
wówczas posolić. Do pozostałego w 
patelni tłuszczu włożyć 3 łyżki masła, 
wlać wino, zagotować i polać tym 
mięso. Podawać z frytkami i sałatą.

Ciasteczka Migdałowe
Pół funta mąki, pół funta masła, 5 
uncje cukru, 3 uncje migdałów.

Migdały sparzyć, obrać, przekręcić 
przez maszynkę. Na stolnicy wymie­
szać masło z mąką, cukrem i migda­
łami i zagnieść ciasto, a następnie 
rozwałkować na cienkie placki. Uło­
żyć na blasze, wstawić do gorącego 
piekarnika. Piec ok. 10 minut. Po wy­
jęciu z pieca — szybko pokroić nożem 
na kwadraciki i przekładać (najlepiej 
szerokim nożem) na szklaną tackę.

Kurczak z Ryżem 
Na Gorąco

1 kurczak wagi około 3 i pół funta, 
3 łyżki oliwy, 2 ząbki czosnku, 2 
szklanki mleka, 1 i pół łyżki masła, 
1 i pół łyżki mąki, curry, sól i pół 
szklanki ryżu, 2 łyżki oliwy, sól, 1 
szklanka zielonego groszku z konser­
wy, 10 uncji pieczarek, 2 łyżki masła, 
pół szklanki śmietany, posiekana zie­
lona pietruszka.

Kurczaka oczyścić, umyć, pokrajać 
na porcje. Każdą porcję natrzeć 
czosnkiem roztartym z solą i lekko 
obramienie na oliwie, skropić wodą, 
udusić do miękkości na wolnym ogniu. 
Masło (1 i pół łyżki) stopić, dodać 
curry, wymieszać chwilę, podgrze­
wać uważając, aby masło się nie 
zrumieniło, dodać przesianą mąkę, 
wymieszać, mieszając podgrzewać 
dodając równocześnie zimne mleko, 
doprowadzić do zawrzenia w trakcie 
ustawicznego mieszania. Gdy za­
wrze, odstawić, przyprawić do smaku 
solą i curry. Sos powinien być ostry. 
Przygotowanym sosem zalać uduszo­
nego kurczaka. Ryż przebrać, umyć 
i pozostawić do osączenia na sicie. W 
rondlu rozgrzać oliwę (2 łyżki), wsypać 
ryż, mieszając podgrzewać na małym 
ogniu przez kilka minut. Lekko pod­
smażony ryż, zalać wrzącą wodą (2 
szklanki), doprowadzić do zawrzenia, 
osolić, zamieszać, przykryć rondel i 
ustawić na płytce azbestowej na ma­
łym płomieniu. Ryż powinien gotować 
się przez około 20 minut. Pieczarki 
oczyszcić, umyć, drobno poszatkować 
i udusić na maśle, posolić. Uduszone 
pieczarki zaprawiać śmietaną. Ugoto­
wany na sypko ryż wymieszać z pie­
czarkami i odcedzonym z zalewy 
groszkiem, pozostawić w nagrzanym 
piekarniku na kilkanaście minut. 
Przygotowany ryż włożyć na okrągły, 
duży półmisek spiętrzając, obłożyć 
dookoła porcjami kurczaka, zalać so­
sem, posypać posiekaną zieloną pie­
truszką.

Podawać z dodatkiem surówek np. 
z czerwonej kapusty.

Bobby Bonds Anxious To Leave
Claudell Washington Not So Anxious 

To Come To Chicago

Polonia Argentyńska
(R.P.) — Brak jest dokładnych da­

nych statystycznych o ilości Polaków 
zamieszkałych w Argentynie. W róż­
nych publikacjach zauważyć można 
znaczne różnice w ocenie stanu licz­
bowego Polonii argentyńskiej.

Najczęściej podawana jest cyfra od 
80-120 tys., która uwzględnia zarówno 
Polaków, jak również osoby pochodze­
nia polskiego urodzone w Argentynie. 
Ilu w tej liczbie jest rdzennych Pola­
ków nie sposób ustalić. Można nato­
miast podkreślić, że tradycje językowe 
są bardzo kultywowane i często trze­
cie pokolenie włada zupełnie popraw­
nie językiem polskim i zalicza się samo 
do rodu z nad Wisły.

Pierwsza fala emigracyjna do Ar­
gentyny związana była z okresem po 
powstaniu listopadowym i stycznio­
wym; później miała miejsce emigra­
cja zarobkowa, a w końcu najnowsza 
emigracja po II wojnie światowej (w 
pierwszej fazie około 20.000 byłych 
żołnierzy polskich) trwająca do dzi­
siaj.

Skupiska polskich emigrantów usy­
tuowane są w różnych częściach Ar­
gentyny.

Pierwsi emigranci polscy osiedlili 
się w Misiones, w prowincji położonej 
w północnej części Argentyny między 
Brazylią i Paragwajem. Otrzymali oni 
tam ziemię, a właściwie dżunglę, z 
którą musieli walczyć. W historii tej 
prowincji Polacy zapisali się chlubnie, 
rozwijając rolnictwo i hodowlę, budu­
jąc osiedla, szkoły, kościoły itp. Do 
dzisiaj prowincja ta zamieszkała jest 
przez licznych Polaków.

Drugim dużym skupiskiem Polaków 
jest prowincja Buenos Aires, a przede 
wszystkim stolica Argentyny.

W mieście Buenos Aires koncentru­
je się życie polonijne. Znalazł tutaj 
swoją siedzibę Związek Polonii w Ar­
gentynie (założony w 1926 roku), 
działający jako naczelna organizacja, 
zrzeszająca istniejące w skupiskach 
polskich luźne organizacje. Obecnie 
do Związku należą 34 organizacje po- 
linijne. Siedzibą Związku jest Cen­
tralny Dom Polski w Buenos Aires, w 
którym znajduje się bilblioteka Związ­
ku (9.000 tomów), redakcja i drukar­
nia pisma Związku “Gło^s Polski” (ty­
godnik), księgarnia, spółdzielnia kre­
dytowa oraz restauracja polska.

W Buenos Aires czynna jest naj­
większa biblioteka polska w Ameryce 
Południowej im. Ignacego Domeyko, 
posiadająca księgozbiór ponad 20.000 
tomów.

Obok tygodnika Związku “Głos 
Polski”, w Buenos Aires ukazuje się 
również w języku polskim niezależny 
dwutygodnik “Kurier Polski” oraz 
wydawany przez Koło Katolików 
miesięcznik “Bóg i Ojczyzna”.

Szeroką działalność prowadzi Pol­
ska Macierz Szkolna: od lekcji języka 
polskiego dla dzieci do kolonii letnich 
organizowanych na własnym terenie 
w górach Cordoba. W Buenos Aires 
działa również Związek Studentów i 
Absolwentów, oraz Związek Harcer­
stwa Polskiego — z szerokim progra­
mem działalności.

Ożywioną działalność kulturalno- 
oświatową uzupełniają dwa zespoły 
młodzieżowe tj. Chór Polski im. Cho­
pina oraz Balet Polski (“Nasz balet”). 
Zespoły te występują często w tele­
wizji argentyńskiej, popularyzują kul­

turę i tradycje polskie, także wyjeż­
dżają do odległych ośrodków polskich, 
uświetniając występami artystyczny­
mi uroczystości polskie.

W Buenos Aires ożywioną działal­
ność, zwłaszcza kulturalną, prowadzi 
“Ognisko Polskie”, skupiające część 
przedwojennej emigracji. W mieście 
tym są trzy polskie kościoły i jeden 
klasztor.

Niedaleko Buenos Aires (60 km na 
południe) istnieje stary ośrodek polo­
nijny w Berisso, w którym tradycje 
polskie są szczególnie mocno pielęg­
nowane.

Duży liczebnie ośrodek polski sta­
nowi Rosario, drugie miasto Argen­
tyny. Także w Cordobie (centrum Ar­
gentyny) pulsuje życie polskie. Nie 
sposób wymienić wszystkie skupiska 
emigracji polskiej. Jest ich wiele jak 
np. Pueblo Nuevo, Comadero Riva- 
diva, Santa Fe, Mendoza, San Luis, 
San Juan, Beriloche i inne.

Polacy mają duży udział w życiu 
Argentyny, zajmują różne stanowiska 
w urzędach, instytucjach i przedsię­
biorstwach. — Stworzyli także — 
własne przedsiębiorstwa przemysłowe 
i handlowe. Wielu inżynierów pracuje 
na przykład w polskiej firmie “Adelp- 
hia”, instalującej linie wysokiego na­
pięcia. Znani są polscy lekarze, liczni 
profesorowie na wyższych uczelniach, 
pisarze, malarze itp.

Polacy w Argentynie mają dobre 
imię, pracują rzetelnie i dają wspa­
niałe świadectwo polskim walorom 
charakteru i umiejętnościom.

Arlington, Texas (UPI) — Brad 
Corbett, who has used his millions 
any way he could to buy a pennant­
winning ball club this year, broke a 
promise to Claudell Washington by 
trading him to the Chicago White 
Sox for superstar outfielder Bobby 
Bonds.

Corbett took advantage of Chica­
go’s inability to sign Bonds to a new 
contract and made a deal that even 
Rangers general manager Danny 
O’Brien admitted was a bit one-sided 
— at least for the time being.

“I would say,” said O’Brien, “that 
as far as immediacy is concerned, 
Texas benefited a great deal more 
than the White Sox did.”

Bonds, 32, who has made it clear he 
planned to play out his option with 
the White Sox and test his value in 
the free agent market, will come to 
Texas in exchange for the 23-year-old 
Washington, minor-league outfielder 
Rusty Torres and a player to be 
named later.

“This trade isn’t official as far as 
I’m concerned,” said Washington, the 
fleet left-janded outfielder who has 
been bothered by an off-season ankle 
injury.

“I want to talk to Mr. Corbett some 
more.”

Bonds, however, was anxious to 
leave Chicago, which is languishing 
in last place in the American League 
West with the worst record in Base­
ball.

“I’m not unhappy about going to 
Texas,” said Bonds after the White 
Sox-Yankee game in Chicago Tuesday 
night. “I’m not going to do anything

“Morze Rosyjskie” 
Otoczeniem Japonii
Przemawiając na zebraniu złożo­

nym z czołowych businessmenów Ra­
dy Obrony Japonii, dyrektor general­
ny obrony kraju, Shin Kanemaru, 
oświadczył, że ostatnie zwiększenie 
sił morskich Sowietów na Pacyfiku 
uczyniło Morze Japońskie “Morzem 
Rosyjskim”. Kanemaru stwierdził, że 
Sowiety mogą zająć Japonię w cią­
gu niewielu minut i jedyną jej obro­
ną jest odstraszak amerykański.

Podkreślając, że nie było żadnych 
amerykańskich wniosków w tej spra­
wie, min. Kanemaru oświadczył, że 
Japonia powinna ponosić część kosz-, 
tów utrzymania wojsk USA na swo­
im terytorium.

Posiedzenie
Korp.Pl. No 5 SWAP

Korpsu Plac. 5-ej SWAP, zawiada­
mia, że miesięczne posiedzenie od­
będzie się w niedz., dnia 28 maja, o 
godz. 1-ej po południu.

Z powodu wielu ważnych spraw, 
które są do załatwienia, obecność 
wszystkich koleżanek jest wielce po­
żądana.

Po posiedzeniu o godz. 3-ej odbę­
dzie się skromne przyjęcie z okazji 
Dnia Matek i Ojców, na które zapra­
szamy tak koleżanki Korpusu jak też 
kolegów Plac. 5-ej na czele z ko­
mendantem kol. M. Stermińskim.

Cześć
Michalina Sadowska, prezeska; 

Teofila Ćwik, prze w. imprez; Maria 
L. Szeląg, sekr. prot.

Piknik
Klub Ziemi Rzeszowskiej oraz Klub 

Borek Wielki urządzają wspólnie pik­
nik w niedzielę, 4-go czerwca 1978 r., 
w Ogrodzie Woźniaka, 2530 So. Blue 
Island Ave.
Początek o godzinie 12:00 w połu­
dnie. Orkiestra “Kujawiak.” Kuchnia 
i bufet obficie zaopatrzone. Ponadto 
w czasie imprezy przewidziany jest 
wybór “królowej.” Kandydatki w 
wieku 16-25 lat powinny pochodzić z 
Rzeszowszczyzny. Kandydatury należy 
zgłaszać telefonicznie na nr 736-4952 
lub 637-4842.

Serdecznie zapraszają rodaków z 
Rzeszowszczyzny oraz całą polonię:

Roman Olszewski — prezes Klubu 
Borek Wielki; Stanisław Krupa — 
wiceprezes Klubu Ziemi Rzeszow­
skiej ; Adam Ocytko — prezes Klubu 
Ziemi Rzeszowskiej; Halina Dudzic — 
sekr. prot.

Zabawa Zapałkami 
Kończy Się Pożarem

W pożarze, który w sobotę wybuch 
w jednym z domów mieszkalnych 
na południowej stronie miasta dwie 
osoby poniosły śmierć a 15 innych 
zostało bez dachu nad głową. Szybko 
ustalono przyczynę pożaru — wywo­
łały go bawiące się zapałkami dzieci. 
Obliczono, że straty wynoszą 40,000 
dolarów. 

different than I did here. I haven’t 
been hitting the long ball but I’ve 
never played in such cold weather 
like this before.”

The Rangers will be the fifth team 
for Bonds, who was hitting .278 
through 26 games this season. He hit 
only his second homer of the year 
Tuesday night against the Yankees.

Washington, meanwhile, had play­
ed sparingly for Texas, batting .167 
in 12 games. He had come to Texas 
from Oakland last year and hit .278 
for the Rangers in 1977.

Washington did not have a no-cut 
clause in his Texas contract, but 
Corbett admitted he had promised 
Washington he would not trade him.

“Claudell was the only player that I 
have said would never be traded,” 
Corbett said. “But I changed my mind 
and I take full responsibility for this 
trade.

“Claudell will be a great player, 
but I feel that for Texas, which has a 
good chance to be a pennnant winner, 
the best thing was to get Bonds.

“I’m not exactly excited about this. I 
hope it is a positive move. We will 
try everything we can do to sign 
him to a contract.”

Texas manger Bill Hunter said he 
would play Bonds—at least to start— 
as a designated hitter.

“He had great stabs last year. (37 
home runs, 115 runs batted in and 41 
stolen bases) and when you add that 
to any club, it has to help,” said Hunt­
er.

During the off-season, Corbett 
obtained pitcher Doc Medich and 
right fielder Richie Zisk through the 
free agent route and outfielder Al 
Oliver and pitcher Jon Matlack in a 
multi-team deal.

Dochodzenia w Sprawie 
Nadużyć Firm 

Ubezpieczeniowych
Washington. (SP) — Jak ujawniło 

prowadzone w tym tygodniu docho­
dzenie komitetu senackiego, zlokali­
zowana w Chicago firma ubezpie­
czeniowa zdołała sprzedać pewnej 76- 
letniej kobiecie — aż 13 różnych polis 
ubezpieczeniowych. Polisy te, zarówno 
ubezpieczające na życie, jak i choro­
bowe, sprzedano jej w ciągu 2-letniego 
okresu czasu. Wiadomość tę ujawnił 
syn staruszki.

Oświadczył on dalej, iż wypłacone 
z tytułu tych ubezpieczeń premie, 
wyniosły $9,000, co stanowiło 68% 
ogólnych jej rocznych dochodów.

Problem ten ujawniony został do­
piero przypadkowo, gdy kobieta 
zwierzyła się synowi, iż ma trudności, 
natury finansowej i musi odmówić 
sobie pewnych, zaplanowanych obiek­
tów, które miała nabyć.

Sprawa pani Lucille Lowry, zamie­
szkałej w domu dla starców, w Le- 
banoń, Ohio, jest jedną z kilku, jakie 
ujawnione zostały w czasie przesłu­
chań prowadzonych przez Specjalny 
Komitet Senacki zajmujący się losem 
starszych wiekiem obywateli. Głów­
nym celem prowadzonych przez ko­
mitet dochodzeń, jest wykrycie nadu­
żyć popełnianych przez prywatne 
firmy ubezpieczeniowe.

Inny podobny wypadek przytoczony 
został przez senatora Lawtona Chiles 
(D-Fla). Chodzi tu o 89-letnią staru­
szkę, której sprzedano 19 różnych 
polis ubezpieczeniowych. Tranzakcji 
tej dokonało 9 różnych firm ubezpie­
czeniowych w okresie zaledwie roku.

Opłaty jej z tego tytułu, wynosiły 
$4,000 rocznie. Władze stanu Wiscon­
sin prowadzą obecnie w sprawie tej 
śledztwo.

Pol. Am. Liga Polityczna
Polsko Amerykańska Liga Politycz­

na zawiadamia, że posiedzenie odbę­
dzie się w środę, 24 maja w sali Bałtyk 
Lounge, 2258 N. Mango. Prosimy de­
legacje Ligi o przybycie na to posie­
dzenie. Będziemy omawiać bardzo 
ważne sprawy. Nowi członkowie będą 
bardzo mile widziani.

Edward Nowak — prezes; Józefa 
Cieśla — sekr. 

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 ra.no i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy • 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Program Oczyszczenia Miasta

Chicagoski Departament Oczyszczania miasta rozpoczął pro­
gram “wiosennych porządków” już 1 maja. Od tego dnia ekipy 
pracowników miejskich i okoliczni mieszkańcy czyszczą ulice. 
Na zdjęciu superintendent 32 wardy Ted Kozioł obserwuje 
spłukiwanie ulicy przez ekipę pracowników.

“GŁOS POLONII" 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wi< 
Pp. Mgr. JÓZEFISŁA 
MIGAŁOWIE, Właścic

ADAM
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządc

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 K 
w każdy Wtorek, Śro> 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW Z1ELIN!

Anonserzy • 
PELAGIA I BRONISŁ.

MROZOWIE
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Zbigniew Brzeziński 
w Pekinie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
“szczere”, który w języku dyploma­
tycznym oznacza brak jednomyślno­
ści, ale — jak donosi chińska agen­
cja prasowa Hsinhua — złagodzi! to 
określenie stwierdzeniem, że “nawet 
tam, gdzie powstaje różnica poglą­
dów, zachowujemy wzajemny szacu­
nek dla naszych odrębnych stano­
wisk”.

Doradca Prezydenta konferował ró­
wnież z wiceprzewodniczącym kom- 
partii Teng Hsiao-pingiem i z chiń­
skim ministrem spraw zagranicznych 
Huang Hua. W rozmowach tych po­
ruszono sowiecko-kubańską interwen­
cję w Afryce.

“Żadne z naszych państw nie wy­
syła międzynarodowych maruderów, 
udających niezaangażowanych, aby 
ugruntować ambicje wielkomocar- 
stowe w Afryce . . . Żadne z na­
szych państw nie dąży do wymu­
szenia posłuszeństwa u swoich sąsia­
dów poprzez zastosowanie siły woj­
skowej” — powiedział Brzeziński na 
bankiecie wydanym na jego cześć 
przez ministra Huang Hua.

Zdecydowanie anty-sowiecki ton je­
go wypowiedzi oraz przyjazny stosu­
nek do Chin sprawił oczywistą przy­
jemność chińskim gospodarzom. 
Szczególną wagę przywiązali oni do 
wstępnej wypowiedzi dra Brzeziń­
skiego, który zaraz na początku wi­
zyty stwierdził, że “tylko ci, którzy 
aspirują do utworzenia dominanty

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, siostra moja, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Jadwiga Nowak
(z domu Siwy, żona śp. Jana) 

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. przy par. św. Wojciecha, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 22-go maja 1978 
roku, o godzinie 3:45 po południu 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 7-ej wieczorem, w środę 
od godz. 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 25-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1745 W. 47th ul., do kościoła 
św. Wojciecha, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (Max) Nowak, Franci­
szek i Franciszka Górecki, córki, 
syn i zięć; Franciszek Siwy, brat 
w Polsce; oraz 3 wnucząt i 6 pra- 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław Bafia, 
telefon YA 7-8407.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, śp.

Franciszek Byk
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
19-go maja 1978 roku, o godzinie 
12:30 w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbył się prywatnie. 
Msza Sw. oraz wojskowy ceremo­
niał odbył się na wojskowym cmen­
tarzu Wood National w Wood, 
Wisconsin.

W ciężkim żalu pogrążone: 
Dzieci, wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
moja, babcia i prababcia nasza, śp.

Eleonora R. Pr iii
(z domu Luzinski)

(żona śp. Władysława Swane) 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, dnia 19-go maja 
1978 roku, o godzinie 5:25 po połu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbył się we wtorek, 
dnia 23-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Leo 
M. Brieske and Son Funeral Home, 
pnr. 2859 N. Southport Ave., do 
kościoła Sw. Bonawentury, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Józefa, na 
parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Kenneth (Karleene), syn i syno­

wa; 5 wnucząt, 4 prawnuczęta, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się: 
Leo M. Brieske and Son.
Telefon 935-6111.

nad innymi, mają jakieś powody do 
obawiania się rozwoju stosunków chiń- 
sko-amerykańskich”.

Dr Brzeziński stonował zadrażnie­
nia, które powstały w czasie pekiń­
skiej wizyty sekretarza stanu Cyrusa 
Vanca, wizyty, którą wiceprzewodni­
czący partii Teng Hsiao-ping okre­
ślił jako “krok wstecz” w rozwoju 
stosunków USA-Chiny.

W wypowiedziach swoich Brzeziń­
ski używał określenia “hegemonia”, 
co w chińskim języku dyplomatycz­
nym oznacza “sowiecką dominantę”.

W czasie zwiedzania Wielkiego Mu­
ru, gość amerykański, stojąc na szczy­
cie blanki obronnej, powiedział do 
towarzyszących mu dygnitarzy chiń­
skich: “Stąd nie możemy dostrzec 
polarnych niedźwiedzi”.

Aluzja tej wypowiedzi jest przej­
rzysta, bowiem Chińczycy, chcąc uje­
mnie i obraźliwie wyrazić się o Ro­
sjanach nazywają ich “polarnymi nie­
dźwiedziami”. Brzeziński zapropono­
wał także swoim gospodarzom wyścig 
po schodach Wielkiego Muru, z tym, 
że strona przegrana przeciwstawi się 
wspieranym przez Sowiety wojskom 
etiopskim, usiłując złamać secesjoni- 
stów erytrejskich.

Na zakończenie pekińskiej wizyty 
dra Brzezińskiego uzgodniono zasadę 
regularnych spotkań dla przyspiesze­
nia procesu pełnej normalizacji sto­
sunków amerykańsko-chińskich.

Dziś doradca Prezydenta przybył 
już do Tokio, gdzie na lotnisku po­
witał go ambasador amerykański Mike 
Mansfield. Brzeziński złoży kurtua­
zyjną wizytę japońskiemu premiero­
wi Takeo Fukuda, a jutro będzie 
konferował z japońskim ministrem 
spraw zagranicznych Sunao Sonoda, 
po czym odleci do Seulu, gdzie za­
trzyma się na kilka godzin.

W Japonii i w Korei Płd. dorad­
ca Prezydenta poinformuje przywód­
ców tych dwóch państw o swoich 
rozmowach w Pekinie.

Oskarżony o Morderstwo
W czwartek formalnie oskarżono 

19-letniego Anthony Di Mucci, wnuka 
bogatego właściciela przedsiębiorstw 
budowlanych, o zamordowanie 20- 
letniego pracownika budowlanego, 
Steven Coskey. Ciało Ofiary znalezio­
no w środę wieczorem w garażu An- 
thonego. Coskey otrzymał kilka strza­
łów i został potem zawinięty w dywan.

W czasie rewizji przeprowadzonej 
w domu dziadka, znajdującym się za 
rezydencją, w której mieszka Antho­
ny ze swoją matką i siostrą, znale­
ziono rewolwer kalibru ..357 — praw­
dopodobnie użyty przy morderstwie, 
szereg innej broni i spory zapas ma- 
rijuany.

Władze aresztowały podejrzanego. 
Nie będzie on wypuszczony za kaucją. 
17-letnia siostra Anthonego zeznała, 
że nie słyszała żadnych odgłosów 
strzałów. Była ona w domu w czasie w 
którym jej brat zastrzelił swą ofiarę. 
Policja przypuszcza, «e Anthony 
musiał kilka razy ładować broń, bo 
ofiara miała na sobie ślady kilku 
kul. Stanie on przed sądem 23 maja.

“Gang Czworga” Żyje
Pekin (UPI) — W wywiadzie udzie­

lonym grupie dziennikarzy z UPI 
chiński wicepremier Teng Hsiao-ping 
stwierdził, że uwięziony “gang czwor­
ga,” któremu przewodziła Ching 
Chiang, wdowa po Mao Tse-tunga, 
ciągle jeszcze żyje, ale “musi zjeść tę 
kaszę, której nawarzył.”

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra i babcia nasza, śp.

Ludwika Migaiska
(z domu Szczypetka) 
(żona śp. Franciszka, 
matka śp. Edwarda) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 22-go maja 1978 
roku, o godzinie 7:50 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 25-go maja, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Sw. Trójcy, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesław, Eugeniusz, Virginia i 
Dorota, dzieci; Ruth i Franciszka, 
synowe; Orval Hendrixson i Wil­
liam Kennedy, zięciowie; Anna 
Wolińska, siostra; oraz wnuk, 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 777-6300. (23,24)

FORT BRAGG, N.C. — Żołnierze 82 Dywizji Kawaleri Powietrz­
nej stoją w pogotowiu na ewentualność konieczności interwencji 
w ewakuacji Amerykanów z Zairu. Departament Stanu ogłosił 
jednak 17 maja, że interwencja taka nie będzie potrzebna. (UPI)

Francusko-Afrykański
“Szczyt”

(Dokończenie ze str. 1-ej)

cisku na podniesienie stopnia obron­
ności rozwijających się krajów, ponie­
waż tylko w warunkach pokojowych 
możliwy jest postęp gospodarczy.

W trakcie szczytówki zgłoszono 
projekt utworzenia ogólnoafrykań- 
skich jednostek wojskowych, które 
mogłyby interweniować w zagrożo­
nych rejonach kontynentu, utrzymu­
jąc porządek polityczny.

Nieoficjalne 
Wyniki Wyborów 

w Dominikanie
Santo ©orningo (UPI) — Według 

nieoficjalnych wyników tutejszych 
wyborów prezydenckich, zwycię­
stwo odniósł opozycyjny kandydat, 
zamożny hodowca bydła Antonio 
Guzman. Aczkolwiek wybory miały 
miejsce tydzień temu, interwencja 
wojsk rządowych i policji kilkakrotnie 
przerywała podliczanie głosów.

Guzman, kandydat z ramienia lek­
ko lewicującej partii rewolucyjnej, 
oczekuje oficjalnego werdyktu w 
prywatnej rezydencji, pod ochroną 
własnej straży. Mimo zapewnień ze 
strony prezydenta Joquina Balague- 
ra, że zarówno on jak i wojsko za­
stosują się do wyniku wyborów, Guz­
man i jego zwolennicy mają się na 
baczności. Kilka dni temu zachodziły 
obawy, że dojdzie do wojskowego za­
machu stanu aby nie dopuścić goi do 
władzy. 1

Podczas pierwszego wywiadu, 
udzielonego w swoim domu wobec 
zagranicznych reporterów, Guzman 
pochwalił kampanię na rzecz praw 
człowieka jaką lansuje prezydent 
Carter, podkreślając, że sam jest 
wyznawcą demokratycznych poglą­
dów, które zechce wprowadzić w ży­
cie jako prezydent Dominikany.

Nieoficjalne wyniki wskazują, że 
Guzman pokonał 70-letniego Balague- 
ra większością głosów w stosunku 
3 do 2.

Francja w chwili obecnej jest za­
angażowana w interwencje w 3 rejo­
nach afrykańskich — w Czadzie, 
Zairze i na Saharze. Oprócz ciężaru 
ekonomicznego, interwencje te sta­
nowią obciążenie polityczne, z uwagi 
na krytykę wewnętrzną i zagranicz­
ną, oskarżającą rząd francuski o 
“imperializm” i “neokolonializm”.

Delegaci afrykańscy zwrócili się 
również do Francji o pomoc w ła­
twiejszym osiągnięciu kredytów i 
pomocy gospodarczej od państw Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
oraz innych państw zachodnich.

Menachem Begin 
z Ubolewaniem...

Jerozolima. (UPI) — Izraelski 
premier Menachem Begin “z głębo­
kim ubolewaniem” przyjął decyzję 
Senatu Stanów Zjednoczonych o sprze­
daży myśliwców F-15 Egiptowi i Ara­
bii Saudyjskiej, ale zapowiedział, że 
sprawa ta nie ma żadnego związku 
z gotowością Izraela do prowadzenia 
negocjacji pokojowych z Arabami.

Z podobnym ubolewaniem decyzję 
amerykańską przyjął izraelski mini­
ster obrony Ezer Weizman, a przy­
wódca opozycji laburzystowskiej Shi­
mon Peres orzekł, że dzień głosowa­
nia w Senacie USA stal się “czar­
nym dniem w stosunkach izraelsko- 
amerykańskich”.

Amnestia
Dla b. Prezydenta

Lizbona. (UPI) — Portugalski pre­
zydent Antonio Ramalho Eanes ogło­
sił amnestię, mocą której anulowa­
ne zostały wszelkie oskarżenia prze­
ciwko b. prezydentowi i zwolenniko­
wi dyktatury, 83-letniemu Americo 
Tomasowi.

Tomas, który przebywa na wygna­
niu w Brazylii, będzie mógł wrócić 
do kraju i tu dokończyć żywota.

Decyzja prezydenta Eanesa została 
surowo skrytykowana przez komu­
nistów i młodych socjalistów, którzy 
dopatrują się w niej nawrotu skraj­
nej prawicy.

Trzy Osoby Zabite 
w Dwóch Wypadkach

Dwóch mieszkańców Chicago po­
niosło wczoraj śmierć, a trzeci do­
znał dotkliwych obrażeń, w wyniku 
wypadku samochodowego, jaki wyda­
rzył się na zachodniej stronie miasta.

Władze policyjne zidentyfikowały 
zabitych. Są nimi: kierowca — 20- 
letni Pedro Rodriguez, zamieszki 
przy 954 N. Pułaski oraz 21-letni Juan 
Martinez, zamieszki, przy 930 N. 
Springfield. Rodriguez został prze­
wieziony bez życia do szpitala św. 
Anny. W tym samym szpitalu zmarl 
nieco później Martinez.

W stanie zadawalającym znajduje 
się w Szpitalu Sióstr Nazaretanek 
brat Martinez’a, 22-letni Jesse, za­
mieszkały przy 3908 W. Thomas.

Zgodnie z raportem policji, wypa­
dek miał nastp. przebieg: świadkowie 
stwierdzili, iż Rodriguez przypusz­
czalnie stracił panowanie nad autem,

skręcając z ulicy Grand w Homan. 
Wówczas to samochód uderzył w 
ścianę budynku przy 1011N. Homan.

* * ♦
W innym wypadku samochodo­

wym, jaki wydarzył się w miejsco­
wości podmiejskiej Burbank, kierow­
ca auta został zabity, a jadąca w sa­
mochodzie pasażerka, poraniona. Sa­
mochód, nad którym kierowca rów­
nież stracił panowanie, zjeżdżając z 
szosy Illinois 171, przy Interstate 25, 
w pobliżu McCook.

Zabity został kierowca, 19-letni 
Russell J. Carlisle, zamieszki, przy 
7925 S. Lawler w Burbank. Pasażer­
ka, 18-letnia Marie A. Mackivitch, za­
mieszkała przy 3819 W. 45-ta Ulica, 
znajduje się w stanie zadawalają­
cym w szpitalu La Grange Commu­
nity.

Wiesław Kazimierski

Fiasko “Zielonej Rewolucji”
Przed 10 laty cała prasa świato­

wa zachwycała się “zieloną rewolu­
cją”, a dziś zaczyna się przyznawać 
do jej częściowego fiaska.

Na czym ona polegała? Otóż na 
nowych odmianach zbóż, kukurydzy 
i ryżu uprawianych w strefach tro­
pikalnych i podtropikalnych.

Kraje Trzeciego Świata cierpią na 
poważne braki środków żywnościo­
wych i oblicza się, że około 460,000,000 
ludzi żyje w nich w stanie głodu 
lub niedożywienia. Dlatego “zieloną 
rewolucją”, a więc specjalne gatun­
ki zbóż bardzo wydajnych, nazywano 
dobrodziejstwem ludzkości i rokowa­
no im wielką przyszłość, a także 
ostateczne rozwiązanie problemów 
głodu w krajach niedorozwiniętych.

A jak wygląda rzeczywistość?
Otóż cechą nowych gatunków zbóż 

jest ich silne reagowanie na nawozy 
sztuczne. Po prostu muszą ich mieć 
pod dostatkiem. Niestety, jak wiado­
mo, biedne kraje nie posiadają roz­
winiętego przemysłu chemicznego, 
który mógłby odpowiednią ich ilość 
dostarczyć.

Wiąże się z tym również druga 
sprawa, a mianowicie szerokie sto­
sowanie środków ochronnych, a więc 
znów przemysł, który jest “piętą Achil­
lesa” krajów Trzeciego Świata.

Zboża wydajne, mogące zaspokoić 
roznące potrzeby powinny być gene­
tycznie uodpornione na wszelkie cho­
roby, ale otrzymanie ich łączy się 
z wielkimi trudnościom! laboratoryj­
nymi.

Do siewu i zbioru zbóż potrzebne 
są znaczne nakłady na sprzęt, a to 
pociąga za sobą konieczność kosztow­
nego importu, na który biedne kra­
je nie mogą sobie pozwolić.

Z kolei poważnym problemem są 
inwestycje irygacyjne, bez których 
“zielona rewolucja” spali na pa­
newce. Ale ten problem znów zwią­
zany jest z olbrzymimi nakładami fi­
nansowymi, importem za dewizy od­
powiedniego sprzętu, bądź też budową 
go we własnym kraju kosztem innych 
ważnych inwestycji przemysłowych.

Francuski “L’Economiste” ujął to 
w skrócie: “Zielona rewolucja” jest 
więc w pierwszym rzędzie środkiem 
zmierzającym do rozszerzenia mię­
dzynarodowego rynku nawozów sztu­
cznych, środków ochrony roślin oraz 
maszyn i sprzętu rolniczego, nie mó­
wiąc już o wyposażeniu niezbędnym 
do wykonywania wielkich inwestycji 
w zakresie nawadniania”.

Trudności są jednak ogromne. Na­
wet Meksyk, który po stworzeniu 
przedsiębiorstwa “Guanomex” miał 
wszystkie dane ku temu, żeby wyjść 
z tych problemów obronną ręką, do­
starczył na rynek zaledwie 50 pro­
cent planowanej ilości nawozów sztu­
cznych. Pozostałą ilość importowano 
z USA.

Przykładowo — popyt na nawozy 
azotowe w latach 1950-1966 zwiększył 
się w Meksyku o 2,400 procent, na 
nawozy fosforowe o 1,100 procent, 
a na nawozy potasowe o 550 procent. 
Średnia wartość importowanych rocz­
nie nawozów sztucznych wynosi 
$68,000,000. Inne kraje mają z tym 
jeszcze większe problemy. W okre­
sie od 1950 r. w Meksyku 80 pro­
cent wszystkich maszyn produkowała 
fillia amerykańskiej firmy Internatio­
nal Harvester Co. (IHC). W pier­
wszym dziesięcioleciu liczba ciągni­
ków wzrosła o 140 procent, a w dru­
gim dziesięcioleciu o 111 procent. 
Wszystko to jednak mało.

Charakterystyczną rzeczą jest, że 
w latach 1947-1970 aż 48 procent wszy­
stkich inwestycji zatwierdzonych przez 
Bank Światowy dotyczyło problemów 
nawadniania gruntów. A do 1975 r.

Więzień Powiesił Się 
w Celi

Carl Olivo, lat 31, który w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy trzykrotnie 
trafiał do więzienia w Joliet, IL., 
powiesił się w czwartek w nocy w 
swojej celi. Na swoje żądanie pozo­
stawał w celi sam.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

NIEDZIELA, 26-go MAJA
Klub Wioski Niedzieliska zawiada­

mia, że posiedzenie Klubu odbędzie 
się w niedzielę, 28 maja, o godz. 2 po 
poł., w sali New Polonia, 6103 W. 
Belmont. Mamy dużo spraw do za­
łatwienia, a po posiedzeniu będziemy 
obchodzić “Dzień Matek i Ojców.” 
Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków.

St. Czachor — prezes: Joanna Gut— 
sekr.

wskaźnik ten wzrósł aż do 79 pro­
cent.

Większość kredytów przyznanych 
przez wspomniany Bank Światowy 
i Międzynarodową Agencję Rozwo­
ju przydzielono tylko dwom krajom: 
Meksykowi i Indiom, jako najbardziej 
potrzebującym. Państwa te jednak 
nie mogą wybrnąć z całego splotu 
różnych, wiążących się problemów.

Pomoc gospodarcza zmierzająca do 
upowszechnienia nowej agrotechniki 
w ostatecznej konsekwencji prowa­
dzi do możliwości ekspansji dla agro- 
przemysłu w krajach bogatych. Przy­
czynia się do tego zwiększenia za­
leżności krajów, których gospodarka 
opiera się na rolnictwie, od importu 
zagranicznego wyrobów przemysło­
wych. To z kolei prowadzi do za­
hamowania krajowych zasobów po­
trzebnych do rozwoju sektora rolne­
go.

Przykład Indii wskazuje dobitnie 
w jaki sposób pomoc w dziedzienie 
rolnictwa spowodowała pogorszenie 
się sytuacji społecznej na wsi.

“Środki finansowe — jak pisze 
“L’Economiste” — oraz inne bodźce 
przyniosły korzyści jedynie cienkiej, 
górnej warstwie ludności wiejskiej 
tego kraju, a jednocześnie skłoniły 
przemysłowców, bankierów oraz 
przedstawicieli koncernów ponadna­
rodowych do masowego skupu wiel­
kich przestrzeni gruntów uprawnych, 
które następnie szybko przekształca­
no w wysokokonkurencyjne gospodar­
stwa, co przyczyniło się do pogłębie­
nia różnic socjalnych wśród miesz­
kańców wsi indyjskiej”.

Chcąc wybrnąć z tej sytuacji Bank 
Światowy opracował specjalny raport 
pt. “Rozwój wsi — polityka w tym 
sektorze”, w którym wysuwa propo­
zycję intensyfikacji badań “celem 
przystosowania używanych obecnie 
metod agrotechnicznych do miejsco­
wych warunków, występujących w 
poszczególnych regionach”. Badania 
te miały doprowadzić do opraco­
wania ulepszonych metod dostosowa­
nych do potrzeb drobnych gospodarstw 
rolnych. Bank Światowy planuje 
zwiększenie produkcji drobnych gos­
podarstw rolnych, aby do 1985 roku 
tempo wzrostu wynosiło średnio 5 pro­
cent rocznie.

To zainteresowanie drobnymi gos­
podarstwami rolnymi przez Bank 
Światowy jest uzasadnione, bowiem 
— jak wskazuje badanie, wydajność 
z hektara jest wyższa w gospodar­
stwach właśnie drobnych. Wiąże się 
to ze znacznie większym wkładem 

pracy rąk farmera na areał grun­
tów uprawnych w gospodarstwach 
małych w porównaniu z dużymi, któ­
re posługują się nieproporcjonalnie 
liczebniejszym parkiem maszyn rol­
niczych.

Podobnie również stopa oszczędza­
nia jest wyższa w drobnych gospo­
darstwach rolnych, a koszty produk­
cji znacznie niższe wobec wielkich 
gospodarstw zatrudniających znacz­
ną liczbę siły roboczej.

Jak widać z tego, nie olbrzymie 
majątki, obojętnie prywatne czy pań­
stwowe, nie kołchozy typu sowieckie­
go zdają egzamin, ale racjonalnie 
prowadzone prywatne, niewielkie go­
spodarstwa rolne.

Bank Światowy dąży do tworzenia 
gospodarstw o wielkości optymalnej 
odrzucając jakiekolwiek doktryny 
polityczne, opierając się tylko na 
rachunku ekonomicznym. Gospodar­
stwa te powinny być na tyle jednak 
duże, aby mogły dostarczać na rynek 
większość swej produkcji.

Na przykład w Brazylii ustalono, 
że stosunek wydajności produkcji 
między drobnymi a wielkimi gospo­
darstwami kształtuje się jak 14 do 
1 na korzyść tych pierwszych. Oka­
zuje się, że to właśnie małorolni 
chłopi najlepiej zmuszają ziemię, 
aby rodziła bogate plony.

Przykładów mamy na to dużo nie 
tylko w krajach podtropikalnych. Wy­
starczy wziąć pod uwagę rolnictwo 
w Polsce lub tzw. działki przyza­
grodowe w ZSRR, które zajmują za­
ledwie 0.5 procent obszaru rolnego, 
a dostarczają aż 35 procent płodów 
rolnych Związkowi Sowieckiemu.

I co na to komuniści?

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI dla starszej pani. Z za­
mieszkaniem w Niles. 823-7718______
POMOC dla starszej pani z zamie­
szkaniem. Pokój plus wynagrodzenie. 
585-4177,________________________
GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po ąneielsku: 

465-1241 lub 966-0319 -- --  w* ■ - ... -■ ■■■■ 11 ! ■* I
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•fr Pomoc Domowa
DOŚWIADCZONA kobieta do sprzą­
tania. 1 dzień — $25. Referencje. 
Highland Park. Dzwonić w jęz. an­
gielskim: 433-6129.

HOUSEKEEPER
Live in care for 3 yr. old girl. Light housekeeping. 
Must speak English. Large room with color TV. 

Private bath. Salary open.
WRITE: Box 1050-Z
223 W. Washington 

(2nd Floor) 
__________ Chicago, n. 60606

LIVE IN 
HOUSEKEEPER 

6 or 7 day week. Good salary. 
Must speak some English. 

Oakbrook area. 
____________ 887-7378_____________ 

WOMAN
NEEDED 1 DAY A WEEK 

for
general housework

Excellent transportation 
(Near North Side) 

CALL DAYS 
943-4433 

evenings (664-0416) 

jf Praca Żeńska
POTRZEBNA kucharka do restaura­
cji. 276-4246

TELEPHONE ORDER CLERK
Good handwriting & personality. Good 
company benefits. Good transporta­
tion Hours 8 A.M. to 4:30 P.M.

CALL 276-1520 Ext. 50

NURSES AIDES
Day & P.M. shifts. Will train. 
Nazarethville retirement home 

located in Des Plaines.
Call 297-5900

LOCKER ROOM 
ATTENDANT

Woman needed for Health Club duties. 
Northside location. Pleasant working 
conditions.

Call 743-7602_______

RECEPTIONIST
Receptionist who speaks Polish and 
English to work in Dental Office. 

No Experience Necessary 
CALL MRS. SANDERS

738-0762
EXPERIENCED WOMEN

For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays and 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy.

SWITCHBOARD/ORDER 
ORDER TYPIST

Answer and direct incoming calls, 
greet plant visitors, type orders for 
replacement parts for packaging 
machinery manufacturer. Switch­
board experience preferred and good 
typing skills required. Phone 478-3625. 

GREAT LAKES CORP.
2500 W. Irving Park Rd. Chicago

LIGHT WORK 
AVAILABLE

Full time or part time. Retired 
people welcome.

Call ALVINE KAMINSKI: 
666-3120

WOMEN
to MOUNT FABRIC SAMPLES 
Clean easy work. Day shift. 
Steady. Must be able to work 
standing up.

MUST SPEAK ENGLISH
E. W. BREDEMEIER & CO. 

4029 W. Wrightwood Ave.

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

WANTED 
Excellent pay, piece work, steady 
job. Lots of overtime. Good work­
ing conditions. Polish speaking 
foreladies.

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave. 

342-2410

jf Praca____________
MĘŻCZYZN! i KOBIETY 
do obsługiwania maszyn i ogólnej 
pracy w rozmaitych działach. Pierw­
sza i druga zmiana. Dobre zarobki 
na start, stopniowe podwyżki. Świetne 
świadczenia firmowe. Zgłaszać się 
osobiście.

PEERLESS OF AMERICA 
5800 N. Pułaski____

accounting clerk
A freight forwarding company, re-lo­
cating to Oak Brook, October 1978, is 
in need of an accounting clerk to han­
dle A/R, and A/P. Knowledge of bank 
reconciliations is preferred. CALL: 

Joe Norris
565-1250 Ext. 276_________

WAREHOUSE
help to fill and pack orders. Press 
operator will train day shift, full time. 
Excellent starting salary, progressive 
salary increases and paid holidays. 
Must speak English. Call:

595-2070 
automatic air 
FILTER CORP.

if Praca Męska

POTRZEBNY 
KUCHARZ 
Do wydawania Posiłków 

z Pewnym Doświadczeniem
Stała Praca • Doskonała Zapłata 

Wiele Nadgodzin 
Przyjemne Warunki Pracy 

Zgłosić Się Osobiście Do:
PILSEN 

RESTAURANT 
6725 W. Cermak Rd. 

Berwyn, IL. 
Tel.: 484-2294

OGOLNA PRACA 
w WARSZTACIE

Poszukujemy osoby z pewnymi zdol­
nościami mechanicznymi.

EVOCORP.
Schiller Park 

678-1570

SPAWACZ
Praca w warsztacie. 10 i 12 gauge Car­
bon Steel. Spawanie “Stick i Mig”

EVOCORP.
Schiller Park 

_____________ 678-1570_____________  

Na Pełen Czas
DOROSŁY MĘŻCZYZNA 

do czyszczenia biur i dywanów 
(cleanings route). Potrzeba trochę 
doświadczenia. Musi mieć prawo 
jazdy i mówić po angielsku. 867-9624.

Potrzebny 
DOŚWIADCZONY 

FREZER—TOKARZ 
z dobrą znajomość rysunku technicz­
nego. Stała praca. Liczne świadcze­
nia.

766-0660
do 2 po poł. i pytać o superintendenta.

MACHINISTS
Need several maintenance Machinists 
with at least 1 year minimum experi­
ence. Steady work, many benefits in­
cluding profit sharing.

APPLY
BAGCRAFT CORP. 

OF AMERICA 
3900 W. 43rd. St.

Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

SECURITY 
PERSONNEL

Move Up To A Permanent Position In 
a Pleasant, Professional Environ­
ment. ..
.. .Join the Rehabilitation Institute 
of Chicago!
We are currently staffing up our se­
curity force and are seeking highly 
personable individuals who have at 
least three years law enforcement, 
security, or military police operations 
experience. Must be a U.S. citizen and 
21 years of age or over.
Excellent salary, benefits, and career 
potential. For consideration, apply in 
person only to the Personnel Depart­
ment.

REHABILITATION 
INSTITUTE

Of Chicago
345 E. Superior 

Chicago, n.
Equal Opportunity Employer M/F

if Praca
EXPERIENCED Liquor Cashier, full 
or part time. 725-4151. Ask for Fred.

SMALL OFFICE 
requires service of a part time office 
person. Flexible hours. Age no barrier. 
Must have legible handwriting. Call: 

287-9605
Between 9 —12 or 1 — 3

MAŁŻEŃSTWO EMERYTÓW 
lub OSOBA SAMOTNA 

do zamieszkania i pracy na 
farmie.

359-4800

OPERATOR/KA MASZYN DO 
SZYCIA Ścieg BONNAZ TYLKO! 
Na Pełen Czas, lub Częściowy 

Praca Stała 
Musi Rozumieć Po Angielsku 
GEORGE LAUTERER, INC. 

310 W. Washington St.

MEDICAL RECORDS CLERK 
Loop based home health agency needs 
detail oriented ind., to work w/patients 
record files. Exp. desireable but not 
necessary. Salary commensurate w/ 
exp. Excellent fringe bfts.
Call Mrs. Siekman__________ 836-0614

Experienced
EMBROIDERY

MACHINE OPERATOR 
and 

SINGLE NEEDLE
MACHINE OPERATOR
Full company benefits. Call: 

287-8700
MICHAEL’S UNIFORM CO. 

7180 W. Grand Ave.

if Praca Męska

DIE CUTTER
Experienced 

NEEDED AT ONCE 
Must SET-UP and RUN PRO­
DUCTION on FLATTEN TYPE 
PRESSES.

TOP WAGES. 
Excellent Working Conditions. 

CALL WEEKDAYS: 
342-3369

POSZUKUJĘ stolarza. - 282-5692.

Potrzebny 

•MĘŻCZYZNA 
Do Ogólnej Pracy Biurowej.

KONIECZNA DOBRA ZNAJO­
MOŚĆ JĘZYKA POLSKIEGO I 
ANGIELSKIEGO, jak również 
umiejętność pisania na maszynie. 
Wszystkie świadczenia. Proszę 

zgłaszać się osobiście do: 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

1201N. Milwaukee Ave. 
(narożnik Division Ul.) 

od 8 rano do 3 po południu.

MAINTENANCE 
MECHANICS

We need experienced men in in­
stalling, maintaining and repair­
ing of high speed production ma­
chinery and general plant equip­
ment. Good benefits provided.

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave.

Phone: 348-1201

ASSEMBLERS 
OR MECHANICS 

Assemblers experienced in the assem­
bly of medium to heavy machinery or 
mechanics to be trained in machinery 
building. Growing company. Good 
salary & fringe benefits. 1st shift 
openings. Overtime available.

Apply

ELLIS CORPORATION
2444 N. Pulaski Road

or call for appointment 
772-6744

POTRZEBNY natychmiast doświad­
czony tynkarz, elektryk i cieśla oraz 
pomocnicy. 472-8171._______________

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI 

Do pracy przy produkcji 
drewnianych mebli. Dobra 
zapłata.
Zgłaszać Się Osobiście: 

ALONZI 
FURNITURE CO.
1832 W. Hubbard St.

FORK LIFT MECHANIC
Unltd. overtime, outside service, full 
benefits, profit sharing. Auto mechanic 
wanted to work on fork lifts. 2 yrs. at 
previous employer required. Call: 

ATLAS SO. SER. CTR.
586-5050

FOOT MESSENGERS
Loop delivery service looking for re­
tired men to make light deliveries in 
loop. Drivers license not required. 

Mornings & afternoons
CALL: 527-0107

MACHINIST
We need a good, experienced TOOL 
ROOM MACHINIST able to do set-ups, 
make parts and work on dies. City lo­
cation. 1st shift. Air conditioned shop. 
Top pay and company benefits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood 
CALLL. FRIZANE 

472-6660 

MAINTENANCE 
MECHANIC

Experienced in truck fleet and 
equipment, 2nd shift. Call 

376-7500
MAINTENANCE

Full time position. Exc. working con­
ditions. Desire man with general 
maintenance experience looking for 
an opportunity to run his own dept. 
Must have exc. refs. Please call Man­
ager at:

234-0120
_________ between 3 and 6__________ 
POTRZEBNY doświadczony facho­
wiec do kładzenia “Aluminum siding” 
_____________ 472-8171____________
PACKAGE liquor store needs experi­
enced manager. Evening hours. 725- 
4151, ask for Fred._________________

MACHINIST
Must be experienced in building jigs, 
fixtures & special machinery. Day or 
late shift. Good starting salary, free 
hospitalization. All holidays & vac. 
paid. English not necessary.

M. S. TOOL & PRODUCTIONS CO. 
Elk Grove, II. 

Call Bet 10 A.M. & 4 P.M.
439-0057

if Praca Męska
MALARZ. Stala lub dorywcza praca 
przy malowaniu mieszkań. 738-0786.

BLACHARZ SAMOCHODOWY i DO 
ZDERZAKÓW

Konieczne doświadczenie w malowa­
niu samochodów i naprawie karoserii.

Najwyższe zarobki. Dzwonić:

666-1084

HELP WANTED MEN
Experienced:

DRILL PRESS 
MILLING MACHINES 
LATHE

Apply: 
Northwestern 
Electric Co.

1750 N. Springfield Ave.

HANDYMAN
Need man for some janitor duties in 
office & factory. May do some driving 
& delivery. Good working conditions. 
Call 733-1900 MR. LEBOVITZ

MAINTENANCE MACHINIST
Job entails machine repair, rebuild­
ing and tool work.

Evanston Manufacturing Co. 
864-2060

ATTENDANT
Full time, light janitorial work. Salary 
plus hospitalization. Must have refer­
ences.
_______CALL 864-7250

TOOLMAKER
Must have experience in die repair 
work. Excellent company benefits. 

KLEIN TOOLS, INC. 
7200 McCormick Rd.

Chicago, Ill. 60645 
677-9500

MACHINISTS
Lathes, Mills, or Drill Press. Need 2 
years minimum experience. Competi­
tive salary and good fringe benefits. 
Both full and part time openings on 
1st shift.

Apply

ELLIS CORP.
2444 N. Pulaski Road 

or Ask for FRED 
_______ 772-6744_______  

SHEET METAL 
FABRICATION

Should have experience in layout, 
Press Brake, Punch Press and Shear. 
Work from prints and do own setup. 
Growing company. Good salary & 
fringe benefits. 1st shift openings.

Overtime available 
Apply

ELLIS CORPORATION 
2444 N. Pulaski Road 

or call for appointment 
_____________ 772-6744_____________  

TOOL & DIE 
MAN

For punch press and cutoff 
dies, roller dies, machinery 
maintenance and repair. 
Knowledge of electrics a 
definite plus. Small diver­
sified tool room. 30 Year 
old company with good 
fringe benefits. Salary 
open.

JOHNSON BROS. 
METAL FORMING 

CO.
449-7050

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our Tool Room:
• MOLD REPAIR MAN
• JUNIOR MOLD MAKER
• MAINTENANCE MACHINIST
• MACHINIST - TOOL ROOM

Over time is available. 
Good company benefits 

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. ASHLAND AVE. 

PHONE: 348-1201

SPAWACZ
Spawacze “mig” i “tig” potrzebni 
do pracy na wszystkich zmianach. 
Produkujemy obudowy do kompute­
rów i do maszyn do kopiowania.

ZGŁASZAĆ SIĘ DO: 
DZIAŁU ZATRUDNIENIA 

(Employment Office) 
EAGLE SHEET METAL 

MFG. CO. 
6226 W. Howard St. 

Niles, Ili. 60648

SERVICEMAN
For Restaurant Equipment Mechani­
cal Ability and Basic Knowledge of 
Electricity essential. Steady Employ­
ment. Truck furnished. Ins. available. 
Wages commensurate with ability.

298-2225

MASZYNISTA
“Lathe” i “Mill.” Praca nad małymi 
częściami. Najwyższa zapłata i 55 
godzin tygodniowo. Dzwonić lub zgło­
sić się osobiście — prosić o Joe
F. M.. PAP AN TOOL & MFG. CO. 

1915 W. Wabansia 
227-8011

if Kontraktorzyif Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE O KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
REPERACJE DOMÓW i MIESZKAŃ. 
DACHY, OBICIA, IZOLACJE, MALO­
WANIE, RYNNY, ŚCIEKI, KANALI­
ZACJA. REPERACJE WERAND. 
Darmo kosztorysy przez właściciela. 
Nie przyjmujemy telefonów agentów. 

Dzwonić kiedykolwiek 
878-5682

KONTRAKTOR
Zaoszczędzimy Wasze pieniądze wy­
konując fugowanie budynku, prace 
przy obijaniu “siding”, ciesielskie 
i unowocześnieniu. Malowanie i na­
prawy dachów.

Dzwonić do pana Galasińskiego:
775-3175

if Malowanie
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingiem 
kuchnie, łazienki, basementy. Jeste­
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo. 

384-7667; po6-ej 775-0587

★ Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE

TEL.: 283-0666

UWAGA!
1-A SEWER ROOTER

$40 — wyczyścimy zbiorniki kanali­
zacyjne, otworzymy główne przewody, 
linie zlewowe lub NIC NIE POLI­
CZYMY. Mamy doświadczenie od 20 
lat. Przewody muszli, zlewu, zlewy do 
prania otwieramy. Odbudujemy zbior­
niki kanał., instalujemy kontrolę 
przeciw-powodziową. Przeczyszczamy 
rynny. Darmo kosztorysy. Licencjo­
nowani i bondowani. Szybka, odpowie­
dzialna obsługa 24 godzinna. Radiowy 
kontakt. 847-2914 lub 927-6082

jf MEBLE__________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI,“APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE.
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGC 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami................... ...$198
Komplety mebli do sypialni... ...$125'
Łóżka piętrowe “bunk” lub
“Hollywood”............................. ....$58
Kanapa i fotel........................... ...$140
Kanapa rozkładana do spania. ....$95

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa.................. ...$285
Materace....TL 777777.“.... .’.$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła................................ $85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
■<lo jadalni....... .  .^.. ...$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru..............................$85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)..........................  $399

PRZEWÓZ MEBLI BEZPŁATNIE.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 
___________Tel. 486-7838__________ 

jf Praca Męska
MAINTENANCE PERSON

For Wilmette Funeral Home. 40 hr. 
week. Salary plus hospitalization. 

Must have references.
CALL 251-8200

Combination
MECHANIC - WAREHOUSE MAN 

and
WAREHOUSE MAN

Near McCormick Place. Good 
transportation. Free insurance. 

Speak some English.
Call between 8 A.M. & 4 P.M.

ED LATA 225-7000

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Domy
KEDZIE —51st

6 rm. frame cottage, full basement. 
1% baths, tile bath up. mod. kitchen & 
cab. Immediate possession. Close to 
schools & shopping.

Call after 12
847-9673

Po Raz Pierwszy Na Rynku 
Z Żółtej Cegły Ośmiokątny 

Blisko BELMONT i LARAMIE

4 MIESZKANIA
2x5, 2x4

Dom w doskonałym stanie. Nowoczes­
ne łazienki. Kominki we wszystkich 
mieszkaniach. System ogrzewania 
ma tylko 5 lat. Garaż na 2 auta.

CUNEO & HALSEY
6101 W. ADDISON 3-4 282-8100

PRZEZ WŁAŚCICIELA, murowany, 2 
mieszkaniowy, 5% pokoi każde z base- 
mentem. Garaż na 2 auta. Cena 
$34,000. 5200 zachód i 1500 północ. W 
bardzo dobrym stanie. 685-8557 po an­
gielsku, wieczorem.

NORTHWEST
2 flat brk, excellent cond. New roof, 2 
new furnaces 1% car gar. Near church 
& schools. By owner.

In $70’s
539-0235 or 463-0038

EDISON PARK
Nieskazitelny, murowany ranch 
z 2 sypialniami. Pełen basement. 
Garaż na 1 samochód. Dywany 
od ściany do ściany. Do natych­
miastowego objęcia. $75,900.
KAESER & KAESER 

REAL ESTATE 
7735 Milwaukee Ave.

967-6666

jf Do Wynajęcia
4 POKOJE, umeblowane, nowocze­
sne, widne. AR 6-9332, po 5-ej.---------------------------------------------------
4 POKOJE do wynajęcia. Okolica: 
Austin i Grand. 889-3871 lub 342-4110,
3% POKOJE, drugie piętro, ogrzewa­
ne, darmo gaz do gotowania. Dla star- 
szych osób. 4207 N. Keeler. _______
4 POKOJOWE mieszkanie do wynaję­
cia. Okolica: Laramie-Diversey. Do- 
rosłym, bez dzieci. 777-9512.

6 POKOJOWE mieszkanie do wynaję­
cia na Jackowie, dorosłym, bez dzieci. 

278-8298

4 POKOJE, 2 sypialnie, ogrzewane. 
Małżeństwo emerytów lub “handy­
man”. Niski czynsz wzamian za pracę 
przy utrzymywaniu domu. 4200 zachód 
— 900 północ. 774-4179.

DARMO
WŁAŚCICIELE DOMÓW - 

Znajdziemy Wam lokatorów. 
Nie ma kosztów ani zobowią­
zań. Dzwonić:

745-8712
 °d 9 rano d° wiecz.

OKOLICA Fullerton i Rockwell. Ogrze­
wane i nieumeblowane mieszkanie 3% 
pokojowe z piecem i lodówką. Jeden 
blok do komunikacji miejskiej i zaku­
pów. Dorosłym bez zwierząt. Dzwonić 
LO 1-5226 po angielsku, niemiecku lub 
jugosłowiańsku.

★ Naprawa TY

TELEWIZORY KOLOROWE
naprawia

INZ. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

jf Przeprowadzki
JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble. 

Tel.: 384-3322

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.
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Możliwość Podwyżki Opłat 
Za Gaz, Elektryczność i Telefon 

W Sumie, Wyniosłoby To Przeciętnie $100 Rocznie
Mieszkańcy Chicago płacić będą 

przeciętnie co najmniej sto dolarów 
więcej rocznie za usługi tego typu, 
jak gaz, elektryczność i telefon.' Z pod­
wyżką tej wysokości należy się liczyć, 
jeśli tylko zatwierdzona ona zostanie 
przez Komisję d/s Handlu Stanu Illi­
nois. Przedsiębiorstwa usługowe za­
biegają o wprowadzenie podwyżki. 
Sprawa jest w chwili obecnej rozpa­
trywana.

Konkretnie chodzi tu o cztery głów­
ne przedsiębiorstwa świadczące usłu­
gi-

* Przedsiębiorstwo Commonwealth 
Edison zabiega o podwyżkę w wysoko­
ści 5.6%. W sumie przyniosłoby to 
przedsiębiorstwu w stosunku rocz­
nym, dzięki podwyższonym opłatom 
za elektryczność 125 mil. dolarów. 
Dla przeciętnej rodziny, podwyżka ta 
w stosunku rocznym wynosiłaby 
$16.42.

* Przedsiębiorstwo Peoples Gas 
Light & Coke Co., które zapewnia 
mieszkańcom Chicago dopływ gazu 
do ich domów, zabiega o podwyżkę w 
wysokości 9.5%. Podwyżka ta objęła­
by zarówno indywidualnych użytkow­
ników, jak firmy handlowe i obiekty 
przemysłowe. W sumie, podwyżka ta 
przyniosłaby przedsiębiorstwu w sto­
sunku rocznym $60.8 milionów. Dla 
przeciętnej rodziny, podwyżka, w sto­
sunku rocznym wyniosłaby $54.72.

* Przedsiębiorstwo Northern Illi­
nois Gas Co., obsługujące większość 
przedmieść północnych, zabiega o 
podwyżkę w wysokości 12.1%, celem 
uzyskania w stosunku rocznym, ogól­
nej sumy $60 milionów. Dla przecięt­
nej rodziny, w stosunku rocznym, 
podwyżka ta wyniosłaby $48.

* Przedsiębiorstwo Illinois Bell 
Telephone Co., zabiega o wprowa­
dzeniu opłat na różne dodatkowe usłu­
gi, takie np. jak załączenie połączenia 
telefonicznego, zainstalowanie dodat­
kowego aparatu telefoniczncego 
oraz między-miastowe rozmowy, pro­
wadzone z pomocą operatorki. Pro­
wadzone są także zabiegi o ściąganie 
opłat od tych klientów, którzy korzy­
stają w ciągu miesiąca więcej, niż 
pięć razy z bezpłatnych usług w spra­
wie informacji telefonicznej.

Illinois Bell nie zabiega natomiast 
o wprowadzenie podwyżki opłat za 
podstawowe usługi telefoniczne.

W sumie, podwyżki i dodatkowe 
opłaty, przyniosłyby przedsiębior­
stwu w stosunku rocznym $192 milio­
ny. Suma ta, rozłożona na wszystkich 
użytowników w rejonie Chicago, rów­
nałaby się przeciętnie podwyżce $58 
w stosunku rocznym. (Illinois Bell 
twierdzi, iż nie wie dokładnie, ile z te­
go przypadłoby na indywidualnych 
użttowników, a ile na przedsiębior­
stwa handlowe).

Sędzia Federalny Zatwierdził 
Awanse Na Sierżantów

Promocje sierżantów policji chica- 
goskiej,. zatwierdzone zostały w 
ubiegły piątek przez sędziego tutej­
szego federalnego Sądu Okręgowego, 
Prentice H. Marshall’a. Chodzi tu o 
nominację na sierżantów 117 policjan­
tów, w tym 70 białych, 47 czarnych, 
latynosów i kobiet.

Zatwierdzone promocje zgodne są

Dochodzenie w Sprawie 
Sprzedaży Laetrile

Dr Ivan B. Case z West Frankfort, 
który oskarżony został przez stanowy 
Departament Rejestracji i Edukacji 
o nielegalną sprzedaż leku zwanego 
“laetrile” stawi się 20 czerwca przed 
sądem. Sprzedał on “laetrile” agento­
wi Lee Banner, który potrzebował 
lek dla swojej fikcyjnej ciotki. Lekarz 
wydal lekarstwo nigdy oczywiście nie 
badając chorej ani nie widząc jej na 
oczy.

Znaleziono Zwłoki 
Pani M. Jurkiewicz

Zwłoki kobiety, której zaginięcie 
raportowano przed dwu tygodniami, 
znalezione zostały w niedzielę w La 
Grange Park. Znajdowały się one 
w wodzie, w zatoczce zwanej Salt 
Creek.

35-letnia mieszkanka Elmhurst, za­
mieszkała pod adresem 455 Berkley 
Ave., zaginęła przed dwu tygodniami. 
Zwłoki jej znalezione zostały u zbie­
gu Jackson Blvd, i Brainard St. przez 
czterech kajakowców.

Jak oświadczyły władze policyjne 
— zwłoki p. Jurkiewicz były nagie. 
Nie zauważono żadnych śladów uży­
cia w stosunku do niej przemocy. 
Przyczyna śmierci nie została nara- 
zie ustalona. Zwłoki poddane będą 
autopsji przez władze pow. Cook.

Zaginięcie pani Jurkiewicz zgłosił 
jej mąż, Thomas, w dniu 7 maja. 
Policja stwierdziła, iż rozpoznania 
zwłok dokonał brat pani Jurkiewicz.

z kwotą wyznaczoną dla przedstawi­
cieli grup mniejszościowych. Ograni­
czenia w tym względzie ustalone zo­
stały przez sędziego Marshall’a z 
chwilą, gdy uznał on, iż Chicagoski 
Departament Policji narusza przepi­
sy federalne w tej dziedzinie.

Awansowani na sierżańtów poli­
cjanci, pochodzą z listy , która prze­
dłożona została jeszcze w r. 1973. 
Wszyscy oni zdali z powodzeniem 
egzamin na stopień sierżanta.

Z chwilą, gdy sędzia Marshall za­
twierdził listę awansowanych poli­
cjantów, radcy prawni miasta Chica­
go zwrócili się doń z prośbą o unie­
ważnienie pozostałych na liście z r. 
1973 nazwisk i o przeprowadzenie w 
jesieni br. nowych egzaminów na sto­
pień sierżantów, celem wypełnienia 
wakansów, jakie zaistnieją w przy­
szłości.

Earl L. Neal, specjalny asystent 
radcy prawnego miasta, wysunął 
propozycję, aby nowe egzaminy pi­
semne przeprowadzone zostały w 
dniu 16 września, natomiast egzaminy 
ustne — w październiku.

Plan ten spotkał się jednakże z 
opozycją ze strony adwokata, repre­
zentującego białych kandydatów 
uplasowanych bardzo wysoko na li­
ście promocyjnej z r. 1973. Wskutek 
tego, że lista ta została pominięta, 
umożliwiono władzom policyjnym 
awansowanie wyszczególnionym za­
rządzeniem sądowym kwoty 40% 
czarnych, latynosów oraz kobiet. 
Liczba ta, zgodnie z zarządzeniem 
musiała być awansowana przy naj­
bliższej promocji.

Norman J. Barry oświadczył sę­
dziemu, iż do tej pory nie awanso­
wano około 100 policjantów, którzy 
osiągnęli bardzo wysoką punktację, 
uplasowując się na samej górze listy 
liczącej około 400 nazwisk. W wy­
padku, jeśli lista z r. 1973 zostanie 
całkowicie pominięta, to “policjanci 
nie będą mieli czym się wykazać.”

CHICAGO. — Mieszkaniec ogrodu zoologicznego w Brookfield, 
żyrafa imieniem “Shorty” została poddana zabiegowi opera­
cyjnemu. Weterynarze musieli usunąć narośl z kopyta pacjenta. 
Operacja udała się i Shorty czuje się dobrze. Z inf. własnych 
dowiedzieliśmy się, że najtrudniejszym zadaniem było danie 
pacjentowi odpowiedniej dawki środka usypiającego. Trzeba 
było użyć do tego podstępu. Od czasu operacji Shorty nie 
bardzo ufa swym dozorcom i sprawdza zawartość swego po­
żywienia. (UPI)

(UPI)Ju-kyung.
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Stwierdzono także, że w McCormick 
często się zdarza, iż po przyjęciu 
nowych klientów i zawarciu z nimi 
umowy nie dotrzymuje się później 
po prostu niektórych warunków. W 
większości przypadków dotyczy to 
właśnie ograniczenia liczby strażni­
ków, którzy strzec powinni niektórych 
wystaw.

Komisja przedstawiła swój raport 
12 członkom Metropolitan Fair and 
Exposition Authority Board.

Specjalna komisja, której przewo­
dził były prokurator federalny, Sa­
muel Skinner przedstawiła wyniki 
swoich pięciomiesięcznych badań do­
tyczących oszustw popełnianych przez 
związek zawodowy, do którego nale­
żą pracownicy McCormick Place oraz 
braku dostatecznego zabezpieczenia 
eksponatów na wystawach urządza­
nych w McCormick Place. W związ­
ku z powyższymi faktami mieszczą­
ca się nad jeziorem hala wystawo­
wa miała jakoby tracić klientów.

Komisja orzekła, że nie stwierdzi­
ła, aby wymienione zarzuty wpłynę­
ły na zmniejszenie ilości w/staw w 
McCormick Place. Stwierdzono, że w 
porównaniu z innymi podobnymi oś­
rodkami w miastach położonych we 
wschodniej części kraju ilość orga­
nizowanych tu wystaw kształtuje się 
na poziomie przeciętnym, ale nie 
przewyższa znacznie ilości wystaw 
w innych miastach ani pozostaje za 
nimi w tyle.

Sąd Apelacyjny Stanów Zjednoczo­
nych podtrzymał decyzję niższych 
instancji w sprawie zezwolenia grupie 
partii neonazistowskiej na przemarsz 
przez podmiejskie osiedle Skokie.

Mayor Skokie, Alberth S. Smith 
oświadczył natychmiast, iż decyzja 
Sądu Apelacyjnego przesłana zosta­
nie do Sądy Najwyższego Stanów 
Zjednoczonych. Pociągnięcie to może 
przyczynić się do opóźnieńia marszu 
o dalszych kilka miesięcy.

Trzy-osobowy zespół sędziowski fe­
deralny Sądu Apelacyjnego w Chi­
cago, podjął swą decyzję jednomyśl­
nie, uznając — w oparciu o Pierwszą 
Poprawkę — prawo neonazistów do

Poranna Strzelanina
Policja prowadzi dochodzenie w 

sprawie strzelaniny, która miała 
miejsce dziś nad ranem na południo­
wej stronie miasta. Zginął w niej 
29-letni Kittrell Moore, zastrzelony 
przez policjanta Hosea H. Grossley, 
lat 31, który od 9 lat pracuje w policji. 
Zeznał on, że działał w obronie wła­
snej. Moore zaczepi! go na ulicy i gro­
ził bronią. Obaj wymienili strzały, z 
których dwa okazały się śmiertelne 
dla Moore’a. Drugą ofiarą strzelaniny 
był Anthony Carradine, lat 19, z któ­
rym policjant rozmawiał na ulicy za­
nim został napadnięty. Stan zdrowia 
Carradine jest dobry.

Złapano Podejrzanego 
o Postrzelenie 18-Letniego

W niedzielę młodzieniec, który przy­
jechał do Chicago z Toledo, Ohio, 
na zawody kręglarskie, został postrze­
lony w okolicach Cleveland i Ever­
green. Całemu zajściu przyglądało się 
15 osób, żadne z nich nie przyszło 
z pomocą ofiarze. Ronald Schultz, 
lat 18, znajduje się w szpitalu spa­
raliżowany. W poniedziałek policja 
aresztowała podejrzanego o tą zbro­
dnię. Jest nim 18-letni Clifford “Chee- 
bob” Finley. Do aresztowania doszło 
dzięki zeznaniom dwóch świadków 
zajścia. Finley zamiast pokazać Schul- 
tzowi drogę do hotelu, domagał się 
od niego pieniędzy. Ponieważ ich nie 
otrzymał, strzelił Schultzowi w szy­
je-

Zespół sędziowski federalnego Sądu 
Apelacyjnego, w składzie Wilbur F. 
Pell Jr., Harlinton Wood Jr. i Robert 
Sprecher, podtrzymali opinię niższej 
instancji w sprawie braku podstaw 
prawnych zarządzeń wysuniętych 
przez zarząd osiedla Skokie w dniu 
2 maja 1977 r.

Zarządzenia, wydane przed prze­
szło rokiem, brzmiały:

• Zakaz demostracji przez osoby 
ubrane w mundury przypominające 
swym wyglądem mundury wojskowe, 
“stanowiące obrazę wobec zasad mo­
ralnych mieszkańców Skokie”.

• Zakaz rozprowadzania na terenie 
osiedla materiałów przyczyniających 
się do siania nienawiści wobec pew­
nych grup ludności, a bazujących na 
różnicach rasowych, religijnych czy 
narodowościowych.

• W wypadku organizowania prze­
marszów przez Skokie, organizatorzy 
pochodu zmuszeni byli do złożenia 
kaucji w wysokości $350,000. Chodziło 
tu o pochody lub demonstracje, w któ­
rych bierze udział więcej niż 50 osób.

może spowodować, że skorzystają 
tego niektóre doskonale prosperujące 
firmy, np. mieszczące się na North 
Michigan Ave.

Dunne oświadczył, że zanim po­
wzięte zostaną jakiekolwiek decyzje 
sprawa ta zostanie dokładnie zbada­
na. On sam chce ograniczyć zarzą­
dzenie do terenów, w których wystę­
puje największy brak zakładów han­
dlowych. Według jego planu zarzą­
dzeniem objęte byłyby tylko zakłady 
nowe, a nie rozwijające się już istnie­
jące zakłady. Dodał on, że w naszym 
powiecie istnieje wiele terenów po­
trzebujących pomocy. Wymienił tu, 
jako przykłady, świecące pustką 
sklepy w Sherman House i przy ulicy 
Randolph i Clark.

Podobnie Dunne, jak i kilku człon­
ków Rady wyrazili opinię, że zniżki 
podatkowe nie powinny dotyczyć 
North Michigan Ave. Zaprzeczył temu 
gwałtownie dyrektor Great North 
Michigan Avenue Association, twier­
dząc, że podatki nałożone na sklepy 
przy tej bogatej ulicy są “mor­
dercze”.

Dwóch Nastolatków 
Oskarżonych 
o Morderstwo

Trwają Poszukiwania 
Porywaczy

Policja wciąż poszukuje dwóch po­
rywaczy, którzy w ostatni weekend 
napadli dwoje nastolatków, uprowa­
dzili ich, obrabowali a następnie po­
strzelili ciężko raniąc jedno z nich, 
17-letnią dziewczynę, uczennicę szko­

6 Osób Rannych
W sobotę, na skutek zawalenia się 

werandy na trzecim piętrze budynku 
mieszczącego się pod adresem 4533 
N. Magnolia, sześć osób zostało ran­
nych. Na szczęście obeszło się bez 
wypadków śmiertelnych. Osoby te 
siedziały na werandzie trzeciego 
piętra budynku. Na skutek zbyt du­
żego ciężaru podłoga werandy nie 
wytrzymała i zerwała się. Runęła 
na werandę drugiego piętra i ponow­
nie na pierwsze piętro. Dwie osoby 
przebywają w szpitalu a pozostałe 
trzy, po opatrzeniu skaleczeń zosta­
ły wypuszczone do domów.

PANMUNJOM, KOREA. — Admiral amerykańskiej Floty War­
ren C. Hamm, delegat Komendy Organizacji Narodów Zjedno­
czonych do Koreańskiej Komisji Rozjemczej (po środku, na przemarszu przez Skokie — miejsco- 
prawo), składa protest przeciw infiltracji na tereny Południowej wość, zamieszkałą przeważnie przez 
Korei statku-szpiega, należącego do Północnej Korei. Naprze- ludność pochodzenia żydowskiego, 
ciw niego siedzi Północno Koreański, naczelny delegat Han Orzeczenie Sądu głosi, iż Pierwsza 

Poprawka zapewnia nawet mniejszo­
ściom, których poglądy mogą być 
“niepopularne w pewnym konkretnym 
okresie czasu lub miejscu” — prawo 
wolnej wypowiedzi.

Prawo takie, głosi dalej orzeczenie 
sądu “stanowi cenny i zasadniczy 
czynnik w naszym życiu”.

Wczorajsza decyzja Sądu Apelacyj­
nego stanowi podtrzymanie orzecze­
nia, jakie wydal w tej sprawie sę­
dzia Bernard M. Decker z tutejszego 
federalnego Sądu Okręgowego. Decker, 
powołując się na prawo zagwaranto­
wane wszystkim Amerykanom przez 
Pierwszą Poprawkę, obalił jedno­
cześnie podstawy prawne, podtrzy­
mujące trzy zarządzenia wydane przez 
zarząd osiedla Skokie.

Ulgowe Przeloty 
Dla Emerytów

Ostatnim pomysłem, mającym 
celu ściągnięcie nowych pasażerów, 
jest inicjatywa linii lotniczych, które 
zamierzają zastosować specjalne 
przeloty ulgowe dla starszych wiekiem 
obywateli.

Szereg linii lotniczych, włączając 
American, Delta i United, wprowa­
dzają specjalne ulgowe plany dla 
emerytów. Ulgowe ceny mają być 
o jedną trzecią niższe w stosunku 
do obecnych cen regularnych.

Nowe przepisy dotyczące ulgowych 
przelotów dla starszych wiekiem 
obywateli, obowiązywałyby na wszy­
stkich lotach krajowych. Jedynym 
warunkiem w tym względzie, byłoby 
to, że rezerwacja może być dokonana 
nie wcześniej, niż jeden dzień naprzód.

Program ulgowych opłat dla eme­
rytów, jest w zasadzie zbliżony do 
podobnych planów, jakie wysunięte 
zostały w latach 1960-tych i 70-tych 
w stosunku do studentów oraz rodzin, 
podróżujących grupowo. Cztery lata 
temu jednakże, Komisja zajmująca 
się sprawą lotnictwa cywilnego, 
uznała iż programy te przyczynią 
się do szerzenia dyskryminacji.

W chwili obecnej wszakże, agencja 
ta, znana w ostatnim czasie z bar­
dziej liberalnego podejścia, uznaje 
zniżki przy zakupie biletów samolo­
towych dla starszych wiekiem oby­
wateli jak i ułomnych.

Decyzja Sądu Apelacyjnego U.S
— Na Korzyść Nazistów

Jednakże w raporcie zalecono zwięk­
szenie sil bezpieczeństwa na terenie 
McCormick Place i stwierdzono, że 
mają miejsce takie fakty jak wrę­
czanie łapówek czy specjalnych opłat 
dla pracowników hali przez wystaw­
ców. Stwierdzono więc, że skargi wy­
stawców na słabe wynagrodzenie pra­
cowników hali, a co za tym idzie 
zaniedbania strażników w pełnieniu 
obowiązków były słuszne i uzasadnio­
ne.

McCormick Place Nie Cierpi 
Na Brak Klientów

Trzeba Tu Jednak Wprowadzić Pewne Zmiany

Zniżki Podatkowe Dla Nowych 
Przedsiębiorstw Handlowych

W Planach Rady Powiatowej
Minęło dopiero kilka dni od czasu, 

jak Rada Powiatowa zatwierdziła 
ustawę wprowadzającą ulgi podat­
kowe dla nowo budowanych lub roz­
budowywanych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, a niektórzy jej członko­
wie już zamierzają wprowadzenie 
zmian do tej ustawy.

Kilku członków Rady, a w tym 
także jej przewodniczący, George W. 
Dunne, zamierzają rozszerzyć ustawę 
i objąć nią także nowo powstające 
zakłady handlowe. Utrzymują oni, że 
nowe sklepy czy biurowce także przy­
czyniają się do zwiększenia ilości 
miejsc pracy dla mieszkańców po­
wiatu Cook.

Nie wiadomo wszakże kiedy ustawa 
miałaby ulec zmianom. Zapadła ona 
po dwóch latach dyskusji i obrad. 
Na jej mocy obniżono podatki dla 
nowych zakładów przemysłowych i 
dla rozwijających się starszych za­
kładów mieszczących się na terenie 
powiatu Cook.

Niektórzy członkowie Rady ostrze­
gają, że przyznanie tych samych 
praw przedsiębiorstwom handlowym

Nelson Uznany Winnym 
Zamordowania 6 Dzieci

Ława przysięgłych składająca się 
z ośmiu mężczyzn i czterech kobiet, 
po godzinie i piętnastu minutach obrad 
uznała Simona Peter Nelsona winnym 
zamordowania swych sześciorga dzie­
ci. W dniu dzisiejszym ma być dy­
skutowana sprawa ewentualnej kary 
śmierci.

W dniu wczorajszym jako ostatni 
zeznawał psychiatra. Stwierdził on, 
że Nelson był przy zdrowych zmy-

Wyłudzono $16,000
Dwie kobiety, jedna biała a druga 

czarna, wyłudziły od 62 letniej Julii 
Kokines $16,000. Powiedziały jej, że 
znalazły portfel zawierający $40 tys. 
i nieokreśloną ilość bondów rządo­
wych. Zażądały one od swej ofiary 
pieniędzy, jako poręczenie bezpieczeń­
stwa oddanego jej na przechowanie 
portfelu. Miały się spotkać po kilku 
godzinach na 17 piętrze jednego z 
budynków. Niestety oszustki nie sta­
wiły się na miejsce spotkania, a 
portfel okazał się pusty. 

słach gdy mordował dzieci. Lekarz 
nazwał morderstwa, morderstwami 
zemsty. Nelson chciał zemścić się 
na swej żonie za to, że miała za­
miar podać o rozwód.

Nelson w przypływie szalu zamor­
dował swych sześcioro dzieci 7 sty­
cznia br. Były nimi— Jennifer, 12; 
Simon Jr., 10; Andrew, 8; Matthew, 
7; Roseann, 6; David, 3. Zwyrodnia­
ły ojciec porozbijał im głowy młotkiem, 
a następnie przebił każde nożem.

Z zeznań żony Nelsona, Ann, wyni­
ka, że na tydzień przed popełnioną 
zbrodnią czytał on książkę pt. “Ana­
tomy of a Murder”. Strona oskar­
żająca oparła się na stwierdzeniu, 
że po przeczytaniu tej książki Nel­
son oparł swą obronę na prawdopo­
dobnym obłąkaniu. Lekarz psychia­
tra, który zeznawał przeciw Nelsono­
wi, powiedział, że morderstwa te wy­
kazują premedytację. Natomiast am­
nezja, zaraz po zbrodni spowodowana 
była strachem przed konsekwencja­
mi.

Cały proces Nelsona trwał 4 dni.

ły średniej.

Poniósł Śmierć — 
Uderzony Przez 

Dwa Auta
Zamieszkały pod adresem 4131 W. 

Adams, 20-letni Melvin L. Rice, po­
niósł w niedzielę śmierć, gdy uderzo­
ny został kolejno przez dwa samocho­
dy. Wypadek wydarzył się na wyso­
kości 700 N. Clark. Zgon stwierdzono 
w szpitalu Henrotin, dokąd przewie­
ziono Rice’a.

Władze policyjne oświadczyły, iż 
wychodził on około godz. 5 nad ranem 
z taksówki pod adresem 730 N. Clark. 
W tym momencie potrącony został 
przez samochód, który włóki go za 
sobą na przestrzeni jednego bloku. 
Kierowca uciekł z miejsca wypadku.

Leżącego na jezdni Rice’a, uderzył 
z kolei drugi przejeżdżający samo­
chód, który również odjechał w po­
śpiechu.

Policja aresztowała 36-letniego 
Arthura Gallagher’a, zamieszkałego 
w Norridge. Został on oskarżony o po­
rzucenie miejsca wypadku.

Gallagher ma stawić się w Sądzie 
Drogowym w dniu 19 czerwca.

Urząd prokuratora stanowego Ber­
narda Carey wystąpił wobec sądu z 
prośbą o przeprowadzenie rozprawy 
w sprawie dwóch nastolatków aresz­
towanych w związku z morderstwem 
popełnionym w dniu 27 kwietnia na 
stacji kolejki CTA Dempster w Evans­
ton, traktując ich — jako dorosłych.

Obaj oskarżeni, 15-latek i 17-latek, 
stawić się mają — jak na razie — w 
Sądzie dla Małoletnich. Oskarżeni są 
oni o popełnienie morderstwa oraz o 
zbrojny rabunek. Aresztowania obu 
nastolatków dokonano w dniu 10 ma­
ja w nawiązaniu do serii rabunków po­
pełnianych na stacjach kolejki elek­
trycznej.

Inflacja Podnosi 
Koszta Budowy

Wzrastająca wciąż inflacja spowo­
dowała też wzrost kosztów budowy 
linii kolejki na trasie od Jefferson 
Park do lotniska O’Hare. W 1977 roku 
obliczano, że przedsięwzięcie to kosz­
towałoby 137.7 mil. dolarów, obecnie 
koszta wzrosły do sumy 152.5 mil. 
dolarów. Badania wykazały, że linia 
ta przynosić będzie deficyt i wymagać 
specjalnych subwencji w wysokości 
3.1 mil. dolarów rocznie.


